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Echa listu N. A. Bulganina 
do prezydenta Eisenhowera

W dniu 22. IX. br. roz i 
' począł się w Czechosło- 
1 wacji Tydzień Pogłębię- . 
• nia Przyjaźni Czechosło- 
i wacko - Polskiej. Na ob- 
i chód „Tygodnia“ przyby- 
! ła delegacja polska, n a ' 
czele której stoi sekre- 1 
tarz Ogólnopolskiego Ko- i 
mitetu Frontu Narodowe- i 
go J. Kalinowski.

Na zdjęciu: członkowie I 
1 delegacji polskiej przed . 
I Dworcem Głównym w 
Pradze. Od lewej: prze-1 
wodniczący delegacji se- i 
kretarz Ogólnopolskiego 

i Komitetu Frontu Narodo­
wego J. Kalinowski i D.

' Gajewski sekretarz gene- ( 
i ralny NOT.

Fot. CAF .

Senator U S A
bawił w  Polsce

WARSZAWA PAP. W 
dniach od 22 do 26 bm. ba­
wił w Polsce senator Stanów 
Zjednoczonych Ameryki z ra 
mienia partii demokratycz­
nej ze stanu Massachusetts 
— John Fitzgerald Kennedy. 
Senator Kennedy zwiedził 
Warszawę, zapoznając się z 
naszymi osiągnięciami w od 
budowie i budowie stolicy.

Depesze
t  A. Bulganina 

i K. Woroszyłowa
do prezydenta
Eisenhowera

MOSKWA PAP. Jak do­
nosi agencja TASS, przewód  
niczacy Rady Ministrów' 
ZSRR N. A. Buiganin w y­
stosował następującą depe­
szę:

Jego Ekscelencja
Dwight D. Eisenhower, 
prezydent Sianów Zjed­
noczonych, Biały Dom, 
Waszyngton.

Z wielkim żalem do­
wiedziałem się o pańskiej 
chorobie. Z całego serca 
życzę panu jak najrych­
lejszego wyzdrowienia.

N. BUŁGANIN

MOSKWA PAP. Agencja  
TASS publikuje następującą  
depeszę przewrodnieząego Ra 
dy Najwyższej ZSRR Woro­
szyłowa:

Jego Ekscelencja
Dwight D. Eisenhower, 
prezydent Stanów Zjed­
noczonych, Biały Dom, 
Waszyngton.

Zmartwiła mnie bardzo 
wiadomość o pańskiej cho 
robie. Życzę panu szcze­
rze jak najrychlejszego 
wyzdrowienia.

K. WOROSZYŁOW

w  prasie
zachodniej

MOSKWA PAP. AGENCJA TASS PODAJE, 
NASTĘPUJĄCE GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ 
NA TEMAT LISTU N. A. BULGANINA DO PRE­
ZYDENTA EISENHOWERA.

w bliskim czasie Francja, 
Anglia i USA rozpoczną 
konsultacje ha temat tego li 
stu.

„Information“ podkreśla, 
że zdaniem kół politycznych 
Zachodu główny cel orędzia 
N. A. Bulganina polega na 
tym, aby „przyspieszyć rcko 
wania zmierzające do rozla 
dowania nap.ęcia między­
narodowego“

Anglia
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Stan zdrowia
D. E is e n h o w e r a

NOWY JORK PAP. Jak 
donosi z Denver agencja 
Associated Press, grupa kar 
diologów po zbadaniu stanu 
zdrowia prezydenta Eisenho 
wera oświadczyła, że nastą­
pił u niego „umiarkowany 
zakrzep tętnicy wieńcowej 
bez komplikacji“. Obecnie 
stan zdrowia prezydenta jest 
zadowalający. Wybitny spe­
cjalista chorób sercowych 
prof. White wyjaśniając zna 
czenie określenia „umiarko­
wany“ powiedział, że atak 
nie był „ani lekki, ani po­
ważny“.

Energicznie likwidować
za le g ło ś c i

Do dnia 24 bm. woje­
wództwo gdańskie wyko­
nało 59,5 proc. rocznego 
planu dostaw zboża. Oto 
tabela wykonania planu 
przez poszczególne powia 
ty w proc.:
KARTUZY 74,8
STAROGARD 74,7
PUCK 69.3
WEJHEROWO 68,2
SZTUM 60,5
GDAŃSK 60,5
KOŚCIERZYNA 58,9 
TCZEW 56,7
KWIDZYN 52,6
ELBLĄG 51,1
LĘBORK 51,0
MALBORK 50,7
NOWY DWÓR 46,6

Poprzedni meldunek o 
przebiegu skupu zboża na 
Wybrzeżu informował o 
wynikach uzyskanych do 
dnia 19 bm. W ciągu 5 
dni nastąpiły zmiany w 
lokacie niektórych powia 
tów. Kartuzy, które syste 
matycznie przekraczają 
plany dzienne skupu, wy 
przedziły przodujący do­
tychczas Starogard, a 
Tczew, który znajdował 
się na 12 miejscu, dnia 
24 bm., przesunął się na 
8 miejsce, wyprzedzając 
powiaty: kwidzyński, el­
bląski, lęborski i malbor 
ski. Szybkie nadrabianie 
zaległości w pow. tczew­
skim i kartuskim dowo­
dzi mobilizacji chłopów 
przez aktyw powiatowy,

do szybkiego spełnienia 
obowiązku wobec pań­
stwa.

Coraz więcej powiatów 
w kraju zostaje zwolnio­
nych od miarek i odsy- 
pów. Wśród nich nie ma 
jednak dotychczas ani 
jednego powiatu z woj. 
gdańskiego. Dzieje się tak 
dlatego, ponieważ powia­
ty Wybrzeża nie likwi­
dują zaległości przez nad 
wyżki przy wykonywaniu 
planów dziennych. Np. 
powiaty wejherowski i 
pucki, które znajdują się 
w czołówce, utrzymują 
się w niej jedynie dzięki 
nadwyżkom uzyskanym 
w początkach skupu. Za­
ległości za wrzesień w 
tych powiatach, zamiast 
maleć, wzrastają.

nina. Obserwator dyploma 
tyczny tego dziennika zazna 

Sobotnie dzienniki lon- czając, że Ministerstwo 
dyńskie komentują szeroko Spraw Zagranicznych nie 
list N. A. Bulganina do pre zdążyło jeszcze dokładnie 
zydenta Eisenhowera. „Daily rozpatrzyć tego listu, pod- 
Mail“, „Daily Herald", kreślą jednocześnie, że zosta 
„News Chronicie“, „Daily nie on tam przyjęty „żarów 
Telegraph and Morning no z aprobatą, jak i z kry- 
Post“ zamieściły na czoło tyką“.
wych miejscach wiadomo- Dziennik pisze, iż list N. 
ści agencyjne omawiające A. Bulganina cechuje „u- 
glówne punkty listu. miarkowany ton człowieka,

„Times“ opublikował peł- który pragnie prowadzić ro 
ny tekst listu N. A. Bułga- kowania lub w każdym ra­

zie kontynuować je na roz 
sądnych warunkach w du­
chu wzajemnego szacunku".

„W liścje tym ujawnione 
zostały słabe punkty pro­
pozycji Stanów Zjednoczo­
nych — pisze dalej dzien­
nik. Zamiast odrzucić plan 
Eisenhowera w sprawie wy 
miany informacji o siłach 
zbrojnych oraz dokonywania 
zdjęć lotniczych, Bułganin 
wskazuje, że Stany Zjedno­
czone, ustami swego przed­
stawiciela Stassena, podkreś 
łaja stale wyższeść planu 
Eisenhowera. Nie mówią 
jednak nic o tym, że należy 
zredukować zbrojenia.

Zdaniem „Sunday Times“ 
list Bulganina „ujawnia 
fakt, że Stany Zjednoczone 
usiłują „zamrozić“ wszy­
stkie plany dotyczące roz­
brojenia z wyjątkiem pro­
pozycji Eisenhowera w 
sprawie wymiany informacji 
wojskowych z Rosją i wza­
jemnego wywiadu lotnicze­
go“.

USA
Dzienniki ogłosiły na czo 

łowych miejscach list prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułgani. 
na do prezydenta USA Eisen 
howera. W oczekiwaniu na 
oficjalną odpowiedź prasa 
ogranicza się do ogólniko­
wych wypowiedzi i przypusz 
czeń.

Korespondent agencji 
Associated Press podkre­
śla, że w liście do Eisenho 
wera, opublikowanym przez 
Biały Dom 23 września, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR wskazuje, że plan wy 
miany informacji o siłach 
zbrojnych nabiera znacze­
nia jedynie w tym wypad­
ku, jeżeli osiągnięte zostanie 
porozumienie o redukcji 
zbrojeń i o podjęciu kroków 
dla zakazu broni atomowej.

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent agencji Asso­
ciated Press, osobistości ofi 
cjalne oświadczyły, że orę­
dzie premiera Bulganina do 
prezydenta Eisenhowera wy 
magać będzie dokładnego 
przestudiowania.

* * *
Według doniesień kores­

pondenta agencji United 
Press z Waszyngtonu, od­
powiedź prezydenta Eisen 
howera na list Bulganina 
ulegnie prawdopodobnie
zwłoce z powodu choroby 
prezydenta. Według ostat­
nich wiadomości, lekarze 
zalecili Eisenhowerowi kom 
pletny wypoczynek. Prezy­
dent znajduje się w szpitalu 
wojskowym w Denver.

Trzy pokazy 
kiszenia 

kukurydzy
Dnia 23 bm. w Sta­

rym Polu odbył się po­
kaz kiszenia kukurydzy 
na paszę, zorganizowany 
przez Woj. Zarząd Rol­
nictwa wspólnie z In­
stytutem Żuławskim i 
Stowarzyszeniem Inży­
nierów i Techników Roi 
nictwa. W pokazie wzię 
li udział agronomowie z 
powiatowych zarządów 
rolnictwa, POM i kilku 
PGR z powiatów: elbląs 
kiego, nowodworskiego, 
malborskiego, sztumskie 
go i kwidzyńskiego.

Następne dwa pokazy 
odbędą się: dnia 26 bm. 
w Poraju, w pow. lębor 
skini i dnia 27 bm. w 
Żelisławku, w pow. gdań 
skini.

Przed „Dniami
Kultury Białoruskiej“

S
do wspólnego stołu obrad!
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-  oświadcza premier Grotewohl
na posiedzeniu Izby Ludowej NRB

BERLIN PAP. W poniedziałek Izba Ludowa 
NRD zebrała się na posiedzenie plenarne, na któ­
rym premier Grotewohl złożył deklarację rządową w 
sprawie zawarcia układu z dnia 21 września br. o 
stosunkach między NRD a Zawiązkiem Radzieckim.

Do W a r s z a w y  p r z y b y ła  
c z ę ś ć  de le g a ci! 
WOKS
WARSZAWA DAP. W 

związku z obchodami Dni 
Kultury Białoruskiej przy 
była w dniu 26 bm. do 
Warszawy pierwsza część 
delegacji Wszechzwiązko- 
wego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z Za­
granicą (WOKS): mini­
ster kultury Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej — G. I, Ki­
sielów i zastępcą ministra 
kultury Ukraińskiej Socja 
listycznej Republiki Ra­
dzieckiej — I- I- Mazepa. 
Pozostali członkowie de­
legacji przybędą w naj­
bliższych dniach.

Gości radzieckich na 
lotnisku Okęcie witali: 
wiceprzewodniczący ZG 
TPPR, członek Rady Pań 
stwa S. Matuszewski oraz 
sekretarze Zarządu Głów 
nego TPPR — Z. Gars­
tecki i T. Książek.

Obecny był wicemini­
ster kultury i sztuki — 
J. Wilczek.

Obecni byli również: 
radca ambasady ZSRR w 
Warszawie P. Turpitko 
oraz II sekretarz amba­
sady I. Łukownikow.

Premier Grotewohl porów zja czterech wielkich mo. 
nał na wstępie ten historycz carstw w sprawie zjednoczę 
ny układ z układami parys- nia Niemiec będzie miała 
kimi, które wciągają repu- rzeczywistą jwartość dla spo 
blikę federalną do paktu kojnego życia narodu nie- 
atlantyckiego wymierzonego mieckiego i innych narodów 
przeciwko ZSRR i krajom świata do-piero w tym wy- 
demokraeji ludowej. Po ro- padku, gdy 'poprzedzona zo. 
kowaniach w Moskwie — stanie również całkowita 
podkreślił premier — cały aprobatą Niemców z obu 
świat mógł się przekonać, że części Niemiec. Wzywamy 
wcielenie Niemieckiej Repu- więc — mówi) Grotewohl — 
bitki Demokratycznej do cały naród niemiecki do spo 
NATO jest niemożliwe tęgcwania wspólnych wysił- 

Premier Grotewohl pświad ków, ażeby wbrew wszelkim 
czył, że jedyną drogą za- przeszkodom stawianym 
pewnienia bezpieczeństwa na przez polityków rozłamo- 
rodów europejskich i uirwa wych doprowadzić do końca 
lenia pokoju jest stworzenie wielkie dzieło: utworzenie 
ogólnoeuropejskiego systemu jednolitych, niezawisłych, de 
bezpieczeństwa zbiorowego, mokratycznych i pokój miłu- 
do którego przystąpiłyby jących Niemiec. Więcej niż 
oba państwa niemieckie. Tyl kiedykolwiek obowiązuje 
ko w ten sposób możliwe hasło: NIEMCY DO WSPÓŁ 
będzie zjednoczenie Niemiec NEGO STOŁU OBRAD! 
na zasadach pokojowych i Premier Grotewohl oświad
demokratycznych. czył, że suwerenność Nie-

Mówca podkreślił, że rząd i»1«011*®! Republiki Demowi a 
NRD gotów jest wnieść
swój wkład do stworzenia
takiego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego.' Ponieważ 
— oświadczył premier Gro­
tewohl — nie został jeszcze 
zawarty żaden -układ ogól­
noeuropejski o bezpieczeń

1 narodowej 
została przypieczętowana 
przez podpisanie układu w 
Moskwie. Tego realnego sta­
nu rzeczy nie zmienśą żadne 
najbardziej skomplikowane 
wywody na temat prawa do

, . , . . . . reprezentowania całego na-stwrn zbiorowym i ponieważ rodu_ Im szybciej Bonn zre-
Bonn odmawia jeszcze współ Zy g n u je  z te s 0  ulubionego do 
pracy w takim układzie -  cjeszan,:a się, tym szybciej 
Niemiecka Republika Demo m0^na bg<jzis rozwiązać pro 
kratyczna przystąpi do wy- blem ogólnoniemiecki.
konania swych zobowiązań______
wypływających z układu o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej, zawartego 
w Warszawie.

Premier stwierdził, że 
rząd NRD gotów jest nadal 
prowadzić rokowania w 
sprawie zjednoczenia Nie­
miec. Polityka z pozycji siły 
— zaznaczył on — już umar 
ła i została pogrzebana w 
Moskwie. Pozostaje jedna 
tylko skuteczna droga: do­
prowadzić do zjednoczenia 
poprzez porozumienie się mię 
dzy dwoma rządami niemiec 
kimi za pomocą rokowań.
Po rozmowach przeprowa­
dzonych w Moskwie przez 
przedstawicieli obu części 
Niemiec stało się dla każ­
dego jasne, że kto chce jesz 
cze zjednoczenia, musi roz­
mawiać z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

Premier Grotewohl pod­
kreślił w związku z tym, że 
kwestia zjednoczenia Nie­
miec jest sprawą samych 
Niemców. Ewentualna decy-

L I S T
U .  Bulganina

do

K. Adenauera
MOSKWA PAP. Agen­

cja TASS ogłasza pod 
datą 24 września 1955 r. 
następujący list przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR Bułganina do kan­
clerza NRF Adenauera:

PANIE KANCLERZU 
FEDERALNY!

Prezydium, Rady Naj­
wyższej ZSRR na wnio­
sek rządu radzieckiego 
zatwierdziło dziś porozu­
mienie o nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych 
między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Re 
publiką Federalną.

Ucieszyła mnie wiado­
mość, że Bundestag Nie­
mieckiej Republiki Fede­
ralnej również jednomyśl 
nie zaaprobował wspom­
niane porozumienie. W 
ten sposób uregulowana 
została ostatecznie kwe­
stia nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych 
między naszymi krajami.

Rząd radziecki przesyła 
Panu szczere gratulacje z 
tego powodu i wyraża 
przekonanie, że ustano­
wienie stosunków dyplo­
matycznych przyniesie ko 
rzyść narodom niemiec­
kiemu i radzieckiemu i 
będzie korzystne dla spra 
wy powszechnego pokoju.

Mamy nadzieję, że usta 
nowienie stosunków dy- 
plomatycznurh sprzyjać 
będzie także dalszemu 
rozwojowi kontaktów gos 
podarczych i kulturalnych 
między Związkiem. Ra 
dzieckim a Niemiecką Re 
publiką Federalną.

Zechce Pan przyjąć, Pa 
nie Kanclerzu Federalny, 
zapewnienia mego wyso­
kiego szacunku.
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l Przeciw rozbudowie w Japonii |

baz wojskowych U S A

Z a ł o g a  s t a t k u
sls »Jarosław Dąbrowski«

odpowiada
n a  a p e l C R Z Z
Na apel CRZZ w sprawie załoga maszynowa wyczyści 

przyspieszenia realizacji za- prawy kocioł nr 1 w cza- 
dań ostatniego roku Planu sie o 10 proc. krótszym niż 
G-letniego pierwsza w Pol- planowano, a marynarze z 
skiej Marynarce Handlowej pokładu skrócą czas wyko- 
odpowiedziała załoga s/s „Ja nania prac konserwacyjnych 
roslaw Dąbrowski“. o 1/3, tj. o 310 roboczogo-

Marynarze z tego statku dżin. 
przez usprawnienie poszczę- W zaoszczędzonym w ten 
gólnych czynności postano- sposób czasie marynarze roz 
wili skrócić czas wykonania poczną przygotowywanie stat 
planowanych na IV kwartał ku do stoczniowego postoju, 
br. prac remontowych. I tak co niewątpliwie spowoduje

skrócenie remontu.
Jednocześnie I oficer 

Ochmański zobowiązał się 
do końca br. przygotować 
asystenta pokładowego Czaj 
kę do samodzielnego pełnie 
nia funkcji oficerskich.

Chłopi z Kleszczewa 
czekajją na młocarnię

W gromadzie Łęgowo, 
w pow. gdańskim — pi­
sze korespondent ED­
WARD ŁUGIŃSKI — 54 
chłopów indywidualnych 
zrealizowało już w 100 
proc. roczny plan dostano 
zboża, 67 zaś wykonało 
go częściowo. Natomiast 
47 chłopów dostaw jesz­
cze nie rozpoczęło, cze­
kając na młocarnię obie­

caną przez GOM w 
Pszczółkach. Chłopi do­
pominają się jej od po­
czątku żniw, bez żadne­
go jednak rezultatu.

Prezydium GRN w 
Pszczółkach powinno na­
tychmiast zająć się za­
łatwieniem tej sprawy, by 
umożliwić chłopom w 
Kleszczewie szybkie prze 
prowadzenie omłotów.

Francja
Na lamach prasy parys­

kiej ukazał się szereg ko­
mentarzy w sprawie listu N. 
A. Bulganina do Eisenhowe­
ra.

„Parisien Libre“ pisze 
że list N. A. Bułganina wy 
■wołał w zachodnich kołach 
politycznych „wielkie zain­
teresowanie“. Powołując 
się na źródła dyplomatycz­
ne dziennik oświadcza, że

b Walka narodu japońskiego przeciwko rozbudowie o 
g amerykańskich baz wojennych w Japonii przybrała 8 

ostatnio na sile. Do największych rozruchów doszło 8 
W pobliżu Tokio, w miejscowości Tsunakawa, gdzie $ 

_ znajduje się stale rozbudowywana baza lotnicza USA. g 
® 12 bm. tłum manifestantów zgromadził się na wywła- g 

szczanych terenach, które miały być zajęte pod przy- O 
g szłe pola startowe, uniemożliwiając w ten sposób pra- g 
g cę mierniczych. W czasie starcia z policją 44 osoby o 
g zostały ranne. S
o Na zdjęciu: Fragment demonstracji. $
$ FOT — CAF X
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Doroczny kongres
Międzynarodowej
Federacji

Archiwów 
Filmowych 

rozpoczął  obrady
w Warszawie
WARSZAWA PAP. 26 bm 

w Pałacu Kultury i Nauki 
rozpoczęły się 5-dniowe ob­
rady dorocznego kongresu 
Międzynarodowej Federa­
cji Archiwów Filmowych 
(FIAF) z udziałem przedsta 
wicieli filmotek, archiwów i 
muzeów filmowych 18 kra­
jów -- członków federacji. 
W obradach biorą również 
udział przedstawiciele kine­
matografii kilku państw nie 
należących dotychczas do 
FIAF.

Na otwarcie obrad kon­
gresu przybyli: minister kul 
tury i sztuki W. Sokorski, 
przewodniczący Prezydium 
RN m.st. Warszawy J. Al­
brecht oraz liczni przedsta­
wiciele polskiej kinemato-gra 
fii, teoretycy i publicyści fil 
mot^ł.

Po zagajeniu obrad przez 
sekretarza generalnego FIAF 
p. Andre Thirifays (Belgia), 
zebranych powitał prezes 
Centralnego Urzędu Kinema 
tografii L. Borkowic®, który 
życząc uczestnikom kongresu 
pomyślnych obrad wyraził 
nadzieję, iż przyczynią się 
one do dalszego zacieśnienia 
współpracy filmowców wszy­
stkich krajów.

Przemyśl
dziewiarski

wykonał zadania
6-ciu Sat
ŁÓDŹ PAP. Jak podaje 

CZPDziew., przemysł dzie­
wiarski, jako druga branża 
w polskim włókiennictwie, 
wykonał na przeszło 3 mie­
siące i 6 dni przed termi­
nem zadania ilościowe, wy­
znaczone przez Plan 6-letni. 
Dzięki temu zakłady tej 
branży wyprodukują do koń 
ca br. ponadplanowo kilka 
milionów sztuk wszelkiego 
rodzaju trykotaży oraz bie­
lizny damskiej i męskiej.

Niezwykle cenne 
źródło wód 
leczniczych

o d k ry to  n a P o d k a rp a c iu
WARSZAWA PAP. Ostatnio 

w czasie wierceń poszukiwaw­
czych. na Podkarpaciu natrafio­
no w e wsi Sól w okolicy Żyw ­
ca na niezw ykle obfite  źródło  
ścianki. Źródło dostarcza w ody  
o  temperaturze ok. S8 st., trys­
kającej pod ogrom nym  ciśnie­
niem  z pokładów położonych  
na głębokości ok. 1.300 m. Wy­
dajność źródła w ynosi ok. 3 tys. 
litrów na m inutę. N owoodkryte 
źródło zaliczyć m ożna do jed­
nego z najobfitszych nie tylko  
w Polsce, ale i  w całej Europ!»-
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O f ia r a  ly n c h u  i Prasa amerykańska
o przemówieniu W J . " .

n a  X  s e s j i
Zgromadzenia Ogólnego

NOWY JOEK PAP. Prasa amerykańska zamiesz 
cza liczne komentarze poświęcone przemówieniu mi 
nistra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
na Zgromadzeniu Ogólnym NZ w dniu 23 września 
br.

gą być uregulowane jedynie 
wówczas, gdy obie strony za 
siądą razem i omówią spor­
ne zagadnienia.

Korespondent kończy swój 
komentarz tradycyjnym scep 
tycznym stwierdzeniem, iż 
niejasne jest rzekomo, „do 
czego zmierza Związek Ra­
dziecki“.

;»§P
15-letni Murzyn Louis 

E. Till (zdjęcie nr 1) po­
jechał w odwiedziny do 
swego wuja do stanu 
Missisipi. Ponieważ na 
ulicy chciał rzekomo za­
czepić przechodzącą bia­
łą kobietę, dwóch męż­
czyzn porwało go i po 
zastrzeleniu wrzuciło do 
rzeki.

Gubernator stanu Missi 
sipi zapewnił wstrząśnię­
tą tym wydarzeniem opi­
nię publiczną, że* morder­
ców spotka zasłużona ka $ 
ra. Ale dotychczas nie * 
udało się podejrzanym o f  
ten bestialski czyn udo­
wodnić zbrodni.

Zdjęcie nr 2 przedsta­
wia zrozpaczoną matkę 
młodego chłopca.

Mowę ministerstwo 
związkowo- 

republikańskie
w  ZSRR
MOSKWA PAP. Prezy­

dium Rady Najwyższej 
ZSRR utworzyło dwa nowe 
ministerstwa: Związkowo-
Republikańskie Ministerstwo 
Przemysłu Włókienniczego 
ZSRR i Związkowo-Republi 
kańskie Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego ZSRR, prze­
kazując im przedsiębiorstwa 
i organizacje podlegające do 
tychczas Ministerstwu Ar­
tykułów Przemysłowych 
Powszechnego Użytku.

Prezydium Rady Najwyż- 
sżej ZSRR uznało za koniecz 
ne utworzenie analogicznych 
ministerstw republikańskich.

.Dziennik „New . York 
Times“ przemilczając sze­
reg podstawowych tez prze­
mówienia W. M. Mołotowa 
podkreśla, uwagę, jaką po­
święcił szef delegacji radziec 
kiej krajom Azji i Afryki, 
które uzyskały niezawisłość, 
jak również tym, które wal 
czą o niezawisłość. Mołotow
— pisze „New York Times“
— wystąpi! przed Zgroma­
dzeniem jako obrońca naro­
dów Azji, Afryki, Bliskiego 
i Środkowego Wschodu — 
narodów, które wkroczyły 
na drogę niezależnego roz­
woju.

Dziennik wskazuje następ­
nie, że Mołotow wystąpił 
przeciwko próbom „wciąga­
nia tych państw do militar­
nych ugrupowań mocarstw, 
które kierują się swymi egoi 
stycznymi celami“ oraz prze­
ciwko próbom „ingerencji 
jednych państw w sprawy 
wewnętrzne innych państw".

„New York Times“ pod­
kreśla także, iż delegacja 
radziecka wypowiedziała się 
za włączeniem do porządku 
dziennego sesji sprawy Cy­
pru i sprawy Algeru. Dzień 
nik zwraca uwagę na przy­
jazny ton przemówień wy­
głaszanych na sesji. Na to 
samo wskazuje w innym ar­
tykule „New York Times“

W :
pierwszy we Wrocławiu

WROCŁAW PAP. Po jedno­
dniow ym  odpoczynku kolarze 
w ystartow ali 26 bm. do V eta­
pu WDP JELENIA GÓRA — 
WROCŁAW (135 km). Pierw szym  
na m ecie w e • W rocławiu był 
reprezentant CWKS W iśniewski 
— 3.25,17, przed' Preczyńskim
(Sparta) i leaderem  w yścigu  
W ięckowskim . Drużynowo zw y­
cięży ł CWKS I — 10.16,07 przed 
CWKS II — 10,19,23.

Etap obfitow ał w liczne wznie 
sienią i zjazdy. Już na pierw ­
szej strom iźnie — poważna krak 
sa. Przewraca się k ilkudziesię­
ciu zawodników. Są wśród nich  
Lasak, Klabiński i Jankowski. 
W ójcik w tym  sam ym  czasie 
ma defekt roweru. Tempo czo­
łów ki nadal jest bardzo ostre, 
przekracza 40 km/godz.

Za K am ienną Górą ucieka  
jedenastu kolarzy — W ilczew­
ski, Cerajewski, K labiński, Pre- 
czyński, W ięckowski, W iśniew ­
ski, Królak, Bugalski, Gęszka, 
Woźniak i Betiyński. Na setnym  
kilom etrze mają oni już ponad 
dwife m inuty przewagi. Przed  
W rocławiem  z czołów ki odpada 
B edyński, który łapie gumę. Z 
grupy 10 kolarzy już na ulicach  
miasta usiłuje oderwać się  
Królak, jednakże pozostali do­
brze pilnują groźnego rywala  
Przy w jeździe na stadion ma 
on zaledw ie 3 m etry przewagi, 
chce ją pow iększyć, lecz n ie­
stety  — przewraca się tracąc 
szanse zw ycięstw a. O pierwsze  
m iejsce w alczy na ostatnich me 
trach 9 kolarzy, z których naj­
szybszy jest W iśniewski, a dru­
gi — Preczyński. Za nim i fin i­
szują leader w yścigu  W ięckow ­
ski, Cerajewski, Geszka, W il­
czew ski, M. W oźniak, Bugalski

1) CWKS I 10.16,07
2) CWKS II 10.19,23
3) CRZZ 10.22,12
4) Sparta 10.22,14
5) CW'KS III 10.29.35
C) W łókniarz 10.29,39

w m m f ■

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 5 ETAPACH

1) W ięckowski (CWKS I) 18.51,56
2) Królak (CWKS I) 13.52,27
3) Głowaty (Włókniarz) 18.56,37
4) Bugalski (CWKS I) 18.57,16
5) Podobas (CWKS III) 18.58,34
6) Gęszka (Górnik) 18.58,58
7) Jarząbek (Gwardia) 18.53,21
8) Hadasik (CRZZ) 18.59,33
9) Preczyński (Sparta) IS.59,49 

10) Kozdcba (Włókniarz) 19.00,12

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 ETAPACH

I
II

Sztormy, które sza 
lały na Bałtyku, nie 
zahaczyły o Morze 
Północne. Utrzym u­
je się tam dobra 
pogoda. P iękny suk 
ces osiągnęły kutry 
„żółtej flo ty“ (tak 
nazyw ają rybacy ma 
low ane na żółto k u ­
try „A rki“). Otóż 
25 bm. uzyskały one 
136 proc. planu mie 
sięcznego, dzięki 
czemu globalny plan 
połow ów  „A rki“ w 
bm. w ykonany zo­
stał w  106,3 proc.

Warto nadm ienić, 
że 25 bm. był dniem  
rekordowym . Prze­
ciętna na kuter wy 
nosiła 5 ton. Przo­
downik dnia — „Gdy 
231“ z szyprem Frań 
Ciszkiem K reftem

złow ił ok. 10 ton 
ryby (106 beczek), a 
w ięc ilość, jakiej nie 
pow stydziłby się 
trawler. W yniki te 
osiągnięto na po­
łudnie od Faren 
Deeps.

W niedzielę wpły  
n ęły  do Gdyni 4 dal 
sze kutry „A rki“' 
wracające z Morza 
Północnego. 27 bm. 
spodziewane jest 
przybycie do Gdvni 
dalszych 6 kutrów. 

* * •
„Dalmor“ osiągnął 

w tym  czasie 8S;3 
proc. planu miesięcy 
nego. W czołówce 
nadal prowadzi „Pod 
lasie“ z szyprem  
Bolesław em  Iw ań­
skim  — 133.4 proc. 
planu m iesięcznego.

25 bm. najlepszy  
w ynik m iał trawler 
„P ollux“ — 120 b e­
czek Następny z ko 
lei — „W ielki Wóz“ 
złow-lł 100 beczek.

Na łow iskach od­
bierają rybę „Sta­
lowa Wola“ i „Mor­
ska W ola“. Ostatnio 
„Brygada M akow­
skiego“ dowiozła im 
zapas 13,5 tysiąca bo 
czek. „Stalow a Wo­
la“ ma na burcie 
ok. 20 tysięcy  be­
czek i dziś albo ju­
tro wraca do portu.

Statek-baza „Fry­
deryk Chopin“ 23 
bm. w ypływ a z G d y  
ni w' przedostatni w 
bieżącym  roku rejs.

1) CWKS
2) CWKS
3) CRZZ
4) CWKS III
5) Gwardia I 
O Włókniarz
7) Sparta
8) Górnik
9) Start

i 10) Kolejarz
11) Gwardia
12) Stal
13) Unia
14) LZS
13) Norwegia  
IG) AZS

II

56.39,03
57.00. 32 
57.02,36 
57.03,51 
57.10,10 
57.10,17
57.18.39
57.36.39
57.37.50
58.00. 32
58.04.15
58.32.16 
58:36,19
59.05.39 
59.50,59
62.03.51

»Dzień Czołgistów«
w
MOSKWA PAP. Naród ra 

dziecki obchodził 24 wrześ­
nia tradycyjny Dzień Czołgi 
stów. Z okazji święta pra­
sa opublikowała liczne arty 
kuły przypominające boha­
terskie walki czołgistów ra 
dzięckich.

korespondent tego dziennika
— Hamilton.

Probierzem wpływu „du­
cha Genewy“ — pisze Ha­
milton — na napięte stosun­
ki między Wschodem a Za­
chodem może być różnica w 
tonie przemówień wygłasza­
nych obecnie w porównaniu 
z przemówieniami Dullesa i 
Mołotowa w San Francisco 
trzy miesiące temu na sesji 
jubileuszowej ONZ.

Większość delegatów kra­
jów azjatyckich i arabskich
— pisze Hamilton — nabrało 
otuchy... W ciągu wielu lat 
wyrażali oni przekonanie, że 
wszystkie problemy między 
Wschodem a Zachodem mo-
! ! ! l l ! ł ! l l ! ! ! l l l l 1 l l l ! ! ! l ! U n i l l l ! l l l l  l l l l ! l ! ! l l l l l ł ! i n

|W Chinach! 
| Ludowych|
= Chińczycy dla podniesie-i 
|  nia kultury rolnej, korzy- i 
i stają w coraz szerszym i 
|  zakresie z nowej techniki. Ę 
Ś Tak np. w prowincji Kianż 
żgsu zainstalowano już 4700; 
; pomp wodnych o łącznej |  
I mocy 88.000 KM, które; 
I obsługują pola ryżowe na |  
1 obszarze 260.000 ha. Ostat-i 
E nio uruchomiono specjał-; 
Ę ne pompy mechaniczne na; 
1 łodziach, które okazały się § 
1 szczególnie użyteczne dla; 
irolnictwa. |
|  Na zdjęciu: próba kon- \ 
Ę trolna nowego sprzętu.

Parlamentarzyści 
ja p o ń s c y  

opuścili Polskę
WARSZAWA PAP. W go­

dzinach rannych dnia 25 bm. 
parlamentarzyści japońscy, 
którzy przebywali w naszym 
kraju na zaoroszenie Sejmu 
PRL i polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej, opu­
ścili Polskę, udając się przez 
Związek Radziecki do Peki­
nu.

Na lotnisku Okęcie odjeż­
dżających gości żegnali: se­
kretarz Rady Państwa — Ma 
rian Rybicki, wicemarszałek 
Sejmu PRL — Józef Ozga- 
Michalski, posłowie — Jerzy 
Albrecht; Jan Frankowski, 
Jerzy Jodłowski, Henryk Ko 
rotyński i Zofia Wasilkow­
ski oraz przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Obecny był I sekretarz 
ambasady ZSRR w Warsza­
wie — Jegorow.

Nowy gubernator 
brytyjski na Cyprze

LONDYN PAP. W Londy 
nie podano oficjalnie do wia­
domości. że szef imperial­
nego sztabu generalnego, feld 
marszałek J. Karding miano 
wany został gubernatorem i 
dowódcą naczelnym na Cyp­
rze.
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K U L I S Y  P R O P A G A N D Y
przec iw  granicy  
na Odrze i N ysie

Poniżej zamieszczam;' frag­
m enty artykułu, który ukazał 
się w  „N eues Deutschland“ dn. 
6. 9. 1935 r.

W związku z podróżą Ade 
nauera do Moskwy, w Niem 
czech zachodnich i w Ber­
linie zachodnim rozpętano 
znów nagonkę przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie.

Jednym z organizatorów 
nagonki jest osławiony 
„Forschungsbeirat Wieder 
Vereinigung Deutschland" 
(instytut badań nad zjedno­
czeniem Niemiec), znany z 
udziału w przygotowywa­
niu faszystowskiego puczu z 
17 czerwca 1953 r. Ten insty 
tut (wchodzący w skład boń 
skiego ministerstwa do 
spraw ogólnoniemieckich, na 
czele którego stoi Kaiser), 
utworzony został przez mo­
nopolistów i junkrów, któ­
rych fabryki i dobra prze­
szły w rece narodu, w rece 
'kiedyś przez nich wyzyski­
wanych niemieckich i pol­
skich mas pracujących.

CEL NAGONKI — 
WOJNA I ZYSKI

Nie jest przypadkiem, że 
w „Forschungsbeirat“ zna­
lazło się dwóch wybitnych 
współpracowników rodziny 
Kenckel von Donnersmarck- 
F. Ernst jako przewodniczą­
cy i F. Spennrath jako czło 
nek organizacji. Rodzina 
Henckel von Donnersmarck 
należała przed 1945 rokiem 
do najbogatszych właścicie­
li koncernów i obszarni­
ków w Europie. Wraz z 
Dresdener Bank, AEG, kon­
cernem Flicka i frankfurcką 
„Grupą Metron“ rodzina 
Donnersmarck opanowała 
m. in.: „Schlesische AG für 
Bergbau und Zinkhuetten- 
betrieb“ w Bytomiu (kapitał

i f i i m n i i i i i M i i t i i i i t i n t i m i i i i i m m i m i M u t M i  s

i Kamiński, a w reszcie — ze 
stratą kilku m etrów — kończy  
etap Królak.

Po upiyw ie 3 min. wjeżdżają  
na m etę następni zawodnicy, z 
W rzesińskim oraz Norwegiem  
Dirgerudcm  na czele.

WYNIKI INDYWIDUALNE
V ETAPU

1) W iśniewski (CWKS I) 3.25,17
2) Preczyński (Sparta) 3.25,21
3) W ięckowski (CWKS I) 3.25,23
4) Cerajewski (CWKS II) 3.25,24
5) GSszka (Górnik) 3.25,25
6) W ilczewski (CRZZ) 3.25,33
7) Bugalski (CWKS I) 3.25,27 
S) Woźniak (CWKS II) 3.25,27 
9) K am iński (Gwardia II) 5.25,28

19) Królak (CWKS I) 3.25,37 
N ajlepszy z kolarzy norw es­

kich — Diegerud był 12 z cza­
sem 3.28,21.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
V ETAPU '

24 min marek), która posia 
dała 23 zakłady i miała u- 
działy w dalszych 19, następ 
nie — „Industrieverwaltung- 
g#n der Grafen Henckel 
von Donnersmarck“ w By­
tomiu (kapitał 25 min. ma­
rek), które posiadały 2 ko­
palnie i udziały w dalszych 
jedenastu, „Schlesische Elek 
trizitaets — und Gas-AG“ w 
Gliwicach (kapitał 5 min. 
marek). Ponadto rodzina 
Donnersmarcków miała tyl­
ko na terenie Górnego Ślą­
ska posiadłość o łącznym 
obszarze 22.000 ha.

Wspólnie z tą rodziną sze. 
reg innych wielkich kapita­
listów martwi się, że nie 
może z pracy polskich i nie 
mieckich robotników wyci­
skać milionowych zysków. 
Do najwybitniejszych wśród 
nich należą:

1. Grupa Schering-Bor- 
sig z „Borsig-Kokswerken 
AG“ w Zabrzu (kapitał 25 
min. marek i poważne udzia 
ły w kopalniach w Gliwi­
cach, koksowniach w Zabrzu 
itd.).

2. Grupa Schaffgotsch z 
„Schaffgotsch Bergwerks 
G. m. b. H.“ w Gliwicach 
(kapitał 100 min. marek i 
udziały w „Godula-Berg- 
werks G. m. b. H“ w Gli­
wicach w fabrykach benzy­
ny i cementu i kopalniach 
węgla brunatnego).

3. Tak zwany „Trust ksią. 
żęcy“ (raciborska grupa Ho­
henlohe) z Oehringer Berg­
bau AG i Hohenlohe-Wer­
ken. Dyrektorem w obu za­
kładach był w latach 1933— 
1940 H, C. Seebohm, obecny 
boński minister komunika­
cji. W 1939 roku na czele 
rady nadzorczej Oehringer 
Bergbau AG stał dyrektor 
banku H. Zinsser, krewny 
Konrada Adenauera i byłe­
go wysokiego komisarza a- 
merykańskiego w Niemczech 
zachodnich, Mc Cloy‘a.

MILITARY' S CI — 
ŚMIERTELNI WROGOWIE 
PRZESIEDLEŃCZYCH MAS 

PRACUJĄCYCH

Jak bardzo właściciele 
koncernów dążą do tego, 
by przy pomocy wojny od­
zyskać dawne swoje posiad­
łości, pokazuje wydana w 
Niemczech zachodnich książ 
ka pt. „Industrie-Kombinat 
Oberschlesien“ (Kombinat 
Przemysłowy Górnego Ślą­
ska). Autorem książki jest 
prof. Seraphim, jeden z 
głównych przedstawicieli or 
ganizacji „Goettinger Arbeite 
kreises“, która podobnie jak 
„Forschungsbeirat“ swoje za 
danie widzi w rozpętywaniu 
nagonki przeciwko polskiemu 
narodowi. Seraphim rozpala 
w swojej książce wilczy

głód reńskich i ruhrskich 
baronów, którzy stracili w 
1945 r. swoją zdobycz, uka­
zując im, w jak wielkim 
stopniu produkcja przemysłu 
służącego polskiej gospodar, 
ce pokojowej zwiększyłaby 
potencjał zachodnio-niemiec 
kiego przemysłu zbrojeniowe 
go. Dlatego kopalniany i 
przemysłowy potencjał pol­
skich ziem zachodnich ma 
być „pożyteczny" dla nie­
mieckich właścicieli koncer­
nów.

Zachodnio-niemieckim mo 
nopolistom i junkrom idzie 
tylko o własne korzyści. 
Czy są tacy robotnicy fab­
ryczni czy rolni, lub chłopi 
pracujący z dawnych 
wschodnich terenów Nie­
miec. którzy nie wiedzą, ja­
kie to ciężkie walki musieli 
toczyć ludzie pracy przed 
1945 r. z wschodnio-labski- 
mi junkrami i właściciela­
mi koncernów o polepszenie 
stopy życiowej, która była 
najniższa w całych Niem­
czech?

Z kolei autor artykułu 
w „Neues Deutschland“ zaj­
muje się sprawą przesied­
leńców w Niemczech zachód 
nich i stwierdza:

Los przesiedleńców w Niem 
czech zachodnich, z których 
trudnej egzystencji niemiec. 
cy militaryści uczynili przed 
miot haniebnej gry, może u- 
lec poprawie jedynie na dro 
dze, na jaką wkroczyła NRD 
— na drodze wywłaszczenia 
wielkich obszarników i właś 
eicieli koncernów. Poprzez 
oddanie ziemi w ręce chło­
pów pracujących i przeję­
cie fabryk przez robotników 
nie tylko zostanie zapewnio 
na przesiedleńcom egzysten­
cja, lecz będzie również na 
zachodzie naszej ojczyzny 
wykorzeniony militaryzm i 
faszyzm. Usunięte zostaną 
tym samym siły, które od daw 
na — na nieszczęście obu na­
rodów — budziły nienawiść 
między niemieckim i pol­
skim narodem i których ist­
nienie jest główną przeszko­
dą na drodze do pokojowe­
go zjednoczenia naszej oj­
czyzny.

R. G.

æ s w i a r a

Wieść z szybkością błyska 
wicy obiegła najpierw Poi- 
chowo, potem dotarła do 
mieszkańców sąsiednich wsi. 
Wkrótce „o nadzwyczajnym 
wydarzeniu“ mówiono nie 
tylko w powiecie puckim i 
wejherowskim, ale nawet w 
Gdyni. Co lękliwsi po trzy 
kroć żegnali się, nim odwa­
żyli się opowiedzieć o tym,, 
„co się dzieje“ u Dorszowej 
w Połchowie, w powiecie 
puckim. A cała historia ma 
się tak: Dwa tygodnie temu, 
gdy Dorszowa wróciła z pola, 
zauważyła, że obrus na sto­
le i wszystkie zasłony okien 
ne są pocięte. Zdumiona 
tym widokiem Dorszowa za 
częła się zastanawiać: — 
Kto to mógł zrobić? Dom 
był przecież zamknięty. Ale 
że ktoś w nim był, nie ule­
ga wątpliwości...

Na drugi dzień zauważo­
no, że również pościel na łóż 
kach jest pocięta, że pocię­
te są ubrania w szafie. To 
spostrzeżenie wstrząsnęło 
już Dorszową i jej domowni 
kami. Doszli oni do wnio­
sku, że jest to sprawa dia­
bła, który nawiedził ich 
dom. Dopatrzono się nawet 
i śladów stąpania diabła po 
podłodze. Poza tym znale­
ziono narzędzie, którym się 
posługiwał w swojej niszczy 
cielskiej robocie. Żyletka 
nie miała znaków „madę in 
piekło“, była polskiej pro­
dukcji, ale to, zdaniem po­
szkodowanych, wskazywać 
mogło jedynie na polskie po 
chodzenie diabła.

Dorszowa przerażona po 
biegła szybko do księdza A. 
Krefta w Mrzszinie, prosząc 
go o pomoc. Ksiądz przybył 
do Polchowa, z wielkim tru-
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I O  D I A B L E  
Ii ZABDBOMACHl
I W P O Ł C H O W IE  I
rnimiiimiimmiMmin 
dem dostał się do domu Dor 
szowej, wokół którego zgro 
madził się tłum ludzi, przy­
byłych nie tylko z Wejherc 
wa, ale nawet i z Gdyni, ; 
dokładnie wyświęcił miesz­
kanie i pozostałe budynki.

Bez skutku jednak. Na 
drugi dzień diabeł (widocz 
nie poznał się na naszych 
żyletkach i zaopatrzył się w 
zagraniczną) jeszcze z lep­
szym skutkiem ciął w miesz 
kaniu wszystko co popadło.

A ponieważ ludzi, którzy 
wierzą jeszcze w zabobony, 
ani w Połchowie, ani w oko 
licy nie brakuje, zaczęli się 
zjeżdżać do Dorszowej, by 
obejrzeć „diabelską żyletkę“, 
pocięte prześcieradła i ubra 
nia, na których z każdym 
dniem odkrywano wciąż no 
we ślady diabelskiej złośli 
wości.

A Franciszkowi Hampe 
i owi z Foiehowa — jak sam
o tym opowiada — udało 
się nawet w tym czasie zo 
baczyć diabła na własne o- 
czy. Było to wieczorem pod­
czas stróżowania we wsi. 
Hampel zobaczył diabła jak 
w kapeluszu i z laską spa­
cerował sobie na drodze,

Wieść o wyczynach dia­
bła w Połchowie wciąż wzbo
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gacana ludzką fantazją roz 
chodziła się coraz dalej i da 
lej. Już w pobliskim Że- 
łistrzewie, w kilka dni po 
tym, ludzie opowiadali jak 
to sprytny diabeł nawet księ 
dzu Kreftowi pociął biret, 
kiedy ten święcił dom u 
Dorszowej. A cóż dopiero 
mówiono w Smolnie, Osłoni 
nie i innych wsiach?

Słowem — Połchowo sta­
ło się ośrodkiem nerwowego 
zainteresowania ludzi z 
bliższej i dalszej okolicy.

Ale oto pewnego dnia za­
uważono jak jeden z miesz­
kańców Polchowa — Maszo 
ta usiłował zadusić roczńą 
cieliczkę, będącą własno­
ścią Dorszowej. Spłoszony 
przez sąsiadów Maszota u- 
ciekł ze wsi. Jak się okazu 
je połowę swego życia spę­
dził on na kułackiej służbie 
(m. in. kilka lat służył i u 
Dorszowej) i obecnie iest 
człowiekiem umysłowo cho­
rym.

Od chwili ucieczki Maszo 
ty znikł również z Połcho- 
\va diabeł.

Rozsądniejsi chłopi mó­
wią, że Maszota znając do­
kładnie dom i całe obejście 
Dorszowej, prawdopodob­
nie zakradał się do jej mie­
szkania, nie zauważony

przez nikogo i mszcząc się 
za doznane od nitj krzywdy, 
ciął żyletką prześcieradła, 
pierzyny, ubrania i to wszy­
stko, do czego mógł się do 
brać. Na koniec zabrał się 
do bydła, ale tu został zau­
ważony.

Wytłumaczenie „nadprzy 
rodzonych“ zjawisk w Poł­
chowie jest więc dość pro­
ste. Ale czy brednie o dia­
ble zostały zrodzone tylko 
w_ osnutych mgłą zabobo­
nów głowach zacofanych lu 
dzi? Czy ta „diabelska wer 
sja“ nie została puszczona 
w świat świadomie przez ko 
goś, komu zależało na za­
kłóceniu chłopskich umy­
słów? Bo faktem jest, że ca 
ła ta historia wywołała spo­
ro zamieszania i wielu lu­
dzi odciągnęła od pracy w 
gorącym okresie robót polo 
wych.

Nie ulega wątpliwości, że 
wróg potrafi wszystkie te 
„nadprzyrodzone zjawiska“ 
wykorzystać we własnym in 
teresie po to, by zahamować 
wykonywanie zadań produk 
cyjnych w mieście i na wsi 
Nie jest przecież przypad­
kiem, że rozmaite „cuda“ 
dzieją się w momentach, gdy 
uwaga ludzi skupiona jest 
na ważnych zadaniach, do 
których obecnie należy na 
wsi skup zboża, wykopki i 
siewy jesienne.

Dlatego trzeba mieć pre­
tensje do organizacji partyj 
nych w powiecie puckim i 
do Komitetu Powiatowego, 
że nie potrafiły natychmiast 
zdemaskować plotki, a tak­
że do miejscowych organów 
MO za zbyt wolne prowadzę 
nie dochodzenia w tej spra 
wie J. Królikowski

BUENOS AIRES PAP. Zako­
m unikowano tu oficjalnie, że 
tym czasow y prezydent A rgenty­
ny, generał Lonarrli utworzył no 
w y gabinet. W iceprezydentem  
A rgentyny m ianowany został 
kontradm irał Rojas.

Korespondent United Press 
donosi, że rząd paragwajski zgo 
dzii się na udzielenie azylu b. 
prezydentow i A rgentyny Pero­
nowi. Nowe władze argentyń­
skie udzieliły  Peronowi prawa 
udania się na em igrację.

PEKIN PAP. Z Dellli donoszą, 
że od 2 do 12 lutego roku przy 
szłego obradować będzie IV 
Zjazd K om unistycznej Partii 
Indii.

* * *
NOWY JORK PAP. Jak dono- 

si korespondent agencji United  
Press, w  sto licy  Kambodży 
Phnom  Penh rozpoczęła się sesja 
wybranego ostatnio Zgromadze­
nia Narodowego Kam bodży, skla 
dającego się całkow icie z człon­
ków partii narodow o-socjalistycż  
nej, na której czele stoi b. kroi 
Kambodży Norodpm Sihauouk. 
Na pierw szym  posiedzeniu Zgro 
madzenia usunięto z konstytucji 
Kambodży punkt m ów iący o 
przyłączeniu tego kraju do Unii 
Francuskiej, w  ten sposób zerwa 
ne zostały w szelkie formalne 
w ięzy łączące Kambodżę z Frań 
cją. Zgromadzenie powolaio na 
stanowisko prem iera N. Sihano- 
ulta.

* jk *
PARYŻ PAP. w poniedziałek

w Marakeszu zam knięte były  
w szystkie sklepy na znak pro­
testu przeciwko odraczaniu roz­
wiązania kryzysu m arokańskie­
go. Przew iduje się, iż sklepy po 
zostaną zam knięte przez kilka  
dni.

* * *
PARYŻ PAP. Jak donosi agen

cja France Presse, now y rząd 
A rgentyny uznany został przez 
Francję, B oliw ię i Costa Rikę.

PARYŻ PAP. Ruch strajkowy 
w e Francji nada! się rozszerza. 
W poniedziałek zastrajkowali 
górnicy kopalń rudy żelaznej w  
departamentach Bleurthe-et-M o- 
selle oraz Moselie i M euse dema 
gając się poprawy bytu, Stralku  
ją nadal m etalow cy w Nantes,

PARYŻ PAP. M inister Spraw 
Zagranicznych Islandii K. Gud 
m undsson wybrany został prze­
wodniczącym  Rady Paktu Atlan 
tyekiego na rok przyszły na 
m iejsce m inistra spraw zagra­
nicznych Grecji S. Stephano- 
poulosa, którego kadencja w y ­
gasa w  bieżącym  m iesiącu,

^
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Stocznia Gdańska buduje traulery dla potrzeb naszego rybołówstwa mor­
skiego oraz na eksport.

Na zdjęciu: Traulery rybackie w kanale przy nabrzeżu wyposażeniowym.
CAF — fot. Uklejewski

Konkurs z nagrodami

W. G.

me marginesowe
(Z obrad miejskiej konferencji 

sprawozdawczo-wyborczej PZPR w Gdańsku)
ga N -ll całkowicie zanied­
bała pomoc dla POM w Rud 
nie, w wyniku czego POM 
ten, który był w czołówce, 
znalazł się obecnie na 9 
miejscu w województwie. To 
samo dotyczy Zakładów Na

Słowa te, wyjęte z refera jesiennej. Powinniśmy oprą prawczych Taboru Kolejo-

„Kluczowym zagadnieniem dla całej gdańskiej 
organizacji partyjnej jest walka o wzrost wydajno­
ści pracy i obniżkę kosztów własnych i to powinno 
stanowić główne ogniwo w pracy przyszłego Komi­
tetu Miejskiego“.

tu sprawozdawczego egzeku me
z

są słuszne, 
giówny kierunek

cować odpowiednie formy wego na Zawiślu, którs
ty wy KM PZPR na miej- pracy z robotnikami do jeż- przestrzegają umowy
skiej konferencji partyjnej, dśającymi ze wsi do mia- POM w Dzierzgoniu.

Wskazują one sta"... Tow. Rudzińska mówiła
Tak ogólnikowo postawie- również i o pracy ekip łąez- 

ganizacji partyjnej w dzie- na sprawa „udzielenia porno ności, o potrzebie wzmóc- 
dajnie dalszego rozwoju prze cy wsi“ nic nie daje, poza nlenia tych ekip agitatora-
mysiu. Temu też zagadnie- stwierdzeniem jej koniecz- mi, o możliwości pomocy
niu poświęcony był w prze ności: Tak samo zresztą, kulturalnej zakładów pracy
ważającej mierze referat i jak wysunięty postulat „o- dla wsi itd. Ale żadne z 
nad całością dyskusji na kon pracowania odpowiednich tych zagadnień — z wyjąt-
ferencji ono dominowało. Na form pracy“ z robotnikami kiem wystąpienia tow. Ada
tomiast bardzo ważna, mot- mieszkającymi na wsi. ma Natanka z Wyższej Szko

Tego rodzaju ogólniki są ły Pedagogicznej — me zna-
wyrazem niedoceniania wy lazło szerszego omówienia

wzrost stopy życiowej lud- tycznych IV Plenum i ogra- w dyskusji. I jeśli było kil 
ności, sprawa wytycznych niczonego widzenia tych wy ku jeszcze towarzyszy, któ-

tycznych w p e r s p e k t y -  rzy zahaczyli o te zagad­
n i e  p r a c y  o r g a n  i- nienia — to raczej margine 
z a c j i  p a r t y j n y c h .  O sowo.

r -g° 2jaT Eka sy- Ale zagadnienia IV Ple- gnalizowaliamy niedawno na num nie zagadnieniami
przykładzie konferencji spra

Za 3 kg makulatury
można wygrać motocykl

Wojewódzka Rada Zwiąż- kłady przemysłowe i różne 
ków Zawodowych wespół z instytucje. Celem zaś kon- 
Wojewódzką Zbiornicą Prze kursu jest zainteresowanie 
myślowych Surowców Wtór- zbiórką makulatury całego 
nych organizują w dniach od społeczeństwa, aby uzyskać 
l października do 15 listopa dodatkowe ilości surowca do 
da konkurs z nagrodami na produkcji papieru, z które- 
zbiórkę makulatury. W kon- go powstaną nowe zeszyty, 
kursie może wziąć udział każ podręczniki i książki, 
dy, kto dostarczy bezpłatnie 
do zbiornicy, lub wyznaczo­
nych punktów przyjęć, co 
najmniej 3 kg makulatury, 
za którą otrzyma kupon u- 
prawniający do uczestnicze­
nia w losowaniu nagród. Skła 
dają się na nie: motocykl, ro 
wery, radioodbiorniki, kozet 
ki, wyżymaczki, zegarki, por 
tfele i inne wartościowe 
przedmioty.

Łatwe warunki winny za­
chęcić do jak najliczniejsze 
go udziału w konkursie za­
równo pojedyncze osoby, jak 
i organizacje społeczne i mło 
dzieżowe. W każdym domu 
z dnia na dzień gromadzą się 
duże ilości starych gazet, ze 
szytów, różnych opakowań 
papierowych i tekturowych 
itp.

A ta makulatura, będąca 
często zawadą w poszczegól 
nych domach, zebrana ra­
zem, może dać tysiące ton 
cennego surowca dla fabryk 
papierniczych. Wystarczy 
przytoczyć, że województwo 
nasze wysyła miesięcznie bli 
sko 500 ton makulatury, co 
stanowi ok. 70 wagonów su 
rowca wtórnego zastępujące 
go 210 wagonów drewna — 
surowca podstawowego do 
produkcji papieru. Należy do 
dać, że wagon makulatury— 
to zaoszczędzony 1 ha lasu.
Widzimy stąd, jak ogromne 
znaczenie dl naszej gospo­
darki narodowej ma zbiórka 
makulatury.

Dotychczas jednak główny 
n i jej dostawcami były za-

na powiedzieć decydująca z 
punktu widzenia walki o

IV Plenum KC naszej partii, 
pozostała w cieniu.

Już samo postawienie za­
gadnień IV Plenum KC 
w referacie (na 33 strony re 
feratu poświęcono IV Ple- marginesowymi. To sprawa
— 1 «*»»> ™ SÄKT’mSS. ££

ferencja również to potwier 
dza.

Wydaje się, że mamy tu

wzrost produkcji rolniczej 
i o dalszy rozwój socjaliz­
mu na wsi. Czy miejska or 

. . .  . ganizacja partyjna jest przy
do czynienia z pewną meu- Sotowania do tej batalii? Na

kim jest Gdańsk, stoi poważ dań^i^kie^stawfane l a  nrzed stroje’ -1akie lsttlł?ią ?  .° r‘ 
ne zadanie stałego umacnia- Partia L e d z fe ż  fak ^n '«  gan^ aciach partyjnych i w- 4.,.-,. -rtK-ł— part l3. Bo gaziez, jaK me samym Komitecie Miej-

siaio zawęzić dyskusję na 
ten temat. A przecież przed 
miejską organizacją partyj­
ną, która działa w wielkim 
ośrodku przemysłowym, ja

nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego, zadanie rozwinięcia ?eża^0, szerzej om ów ić^vtv skim- że sprawy, £  tylk° w 
większej pomocy klasy robot C7ne IV Plenum dla Dracv małym Sl0pmu ic^ . <?°ty,cAą
niczej dla wsi, zwłaszcza po organizacii nartyinei’ P y rfl0Wlą. sam<r Z,a S,1 b l i ł » ™ » !  Kw.*«rA1ni« m o c -  o ł | arHZa CJl p a r ty jn e j?  k n nW w n

Rozumiemy, ze trzeba by­
ło skierować uwagę organi­
zacji partyjnej na węzłowe

N o w e  k s ią ż k i
W ydaw nictw  Komunikacyjnych

Gdyńscy portowcy
usprawnili rozładunek 

samochodów
Gdy w początkach sierp- plikowanych manipulacji 

nia br. załoga wydziału I dwoma dźwigami jednocześ- 
portu gdyńskiego podjęła się nie powodowało, że prawie 
przeładunku dużej, tranzy- co drugi samochód stawa! 
towej partii samochodów na placu uszkodzony, 
czechosłowackich (ok. 2.000 w  tej sytuacjl „sprawa śa 
sztuk) -  wiedziała, ze spra mochodów« stała się central
wa nie jest łatwa J?isze nym punktem zainteresowa- 
korespondent Czesław Krze- nJa . trogki ca}ej załogi wy 
siński. — Z takimi trudno- ¿¡zja}u ^  biurach kierownic 
ściami jąk brak miejsca, twa> na zebraniach organiza 
specjalnego sprzętu do tego c„ pgr ŷjnej j przy stano- 
rodzaju przeładunku itp. po w;skach roboczych nie mó- 
radzono sobie szybko. wiono o niczym innym, jak

Problem stanowiło jednak tylko o samochodach. Gło- 
przyśpieszenie rozładunku., wiono się nad tym, jak u- 
Prace prowadzone jednoczę- sprawnie pracę, aby uzyskać 
śnie dwoma dźwigami porta szybsze tern i wyelimino- 
lowymi lub dźwigiem pły- wać uszkodzenia. Ponieważ 
waiącym, który stale był unoszenie samochodów _ z 
odrywany do innych robót platformy stwarzało najwię- 
— posuwały się bardzo po- cej niebezpieczeństwa,— P° 
woli. Rozładowywano w stanowiono wyeliminować 
tych warunkach od 6 do 8 tę czynność przez zbudowa- 
samochodów na zmianę nie dużej, ruchomej pochyl- 
przy zatrudnieniu 12 ludzi, ni, z której samochody ścią 
Ta ilość samochodów stano- gałby traktor, 
wiła znikomy procent w sto Do praCy przystąpiono na 
sunku do nadchodzącyc tychmiast. Pochylnię wyko- 
transportow. W efekcie sze- na} stolarz wvdziałowy Pe_ 
reg wagonów „szło na po- rzewski ciągu 3 dnl i 
stój“, zaś dokonywanie skom pierwsze wynlki przyniosły

nadspodziewane rezultaty. 
Czas wyładunku jednego sa 
mochodu z wagonu z dostar 
czeniem go na plac trwał 
nie więcej niż 8 minut, przy 
użyciu jednego traktora oraz 
7 ludzi. Od tej chwili ani 
jeden wagon nie miał prze­
stoju, a uszkodzenia w tej 
relacji zlikwidowano zupeł­
nie. Jeżeli dodamy jeszcze 
wyeliminowanie przy tej pra 
cy dźwigów pływających (1 
godzina 400 zł + 480 zł ho­
lowanie) i dźwigów portalo­
wych oraz znaczne podniesie 
nie zarobków robotników — 
będziemy mieli pełny obraz 
korzyści, jakie dało nowe u- 
sprawnienie, które opracowa 
li tow. tow. Doliński, Gost­
kowski, Perzewskl i Fiszer.

Aby jednak zdać egzamin
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Prace znakom itego  
artysty meksykańskiego 

ozdobią Stadion Dziesięciolecia
23 bm. odbyła się w Domu naszą ojczyznę w roku 1927. 

Dziennikarza konferencja był następnie w r. 1928. Po 
prasowa z bawiącym w Pol- wyzwoleniu przyjechał do 
see na zaproszenie Minister- Polski w r. 1951. Głęboka 
stwa Kultury i Sztuki zna- sympatia dla naszego naro- 
komitym meksykańskim ar- du, zachwyt — jak podkreś- 
tystą-malarzem Davidem Al lal Siqueiros dla „jedynego 
varo Siqueirosem. w historii świata wyczynu.

Artysta bawi w Polsce już gdy caiy naród postanowi! 
po raz czwarty. Odwiedzi! odbudować swą stolicę wraz

z jej zabytkami i dziełami 
sztuki“* skłonił artystę do 
udziału w tym wielkim dzie 
le. David A. Siqueiros pod­
jął się mianowicie zrealizo­
wania monumentalnego w 
dziejach współczesnej sztuki 
polskiej projektu dekoracji 
plastycznej Stadionu Dzie­
sięciolecia. Projekt artysty 
spotkał się z entuzjastycz­
nym przyjęciem ze strony 
twórców stadionu.

Realizacja projektu roz­
pocznie się od głównego tu­
nelu prowadzącego na sta­
dion. Ściany tunelu zostaną 
pokryte barwnymi malowi­
dłami, a podłoga — koloro­
wą mozaiką. Ogólna powierz 
chnia malowideł ściennych 
wyniesie ponad 1.809 m’.

Wraz z artystą meksykań­
skim współpracować będzie 
ekipa złożona z 15 malarzy 
i 5 rzeźbiarzy polskich oraz 
przedstawiciele innych dys­
cyplin plastycznych. Do 
współpracy wciągnięci będą 
również polscy chemicy, 
którzy dostarczą farb i ma­
teriałów potrzebnych do re­
alizacji wielkiego dzieła. W 
pracach będą mogli również 
szeroko uczestniczyć studen 
ci wyższych uczelni pla­
stycznych.

litycznej. Szczególnie moo 
no podkreśla te zadania IV 
Plenum KC.

W podstawowych organi- zagadnienia ekonomiki przed 
zacjach partyjnych Gdań- siebiorstw przemysłowych, 
ika dyskusja nad zagadnie- %e osiągnięcie 160 milionów 
niami IV Plenum — jak to złotych planowanej obniżki 
zresztą wiadomo i KM — kosztów własnych w przed- 
miała słaby przebieg. Tym siębiorstwach gdańskich — 
mocniej więc należałoby t.e zadanie główne. Ze wy- 
zagadnienia postawić na konanie tego zadania — to 
konferencji sprawozdaw- w konsekwencji umocnienie 
czo -  wyborczej. Ale KM, w 6afuszu robotniczo-chłop- 
referacie sprawozdawczym, skiego. Ale sprawy IV Ple- 
ograniczył się tylko do takie num nie są przecież mniej 
go stwierdzenia: „Zadania wielkie, mniej kluczowe od 
planu 5-letniego w rolnic- tych, jakie istnieją w prze- 
twie wymagają od Komitetu myślę. I nie może być od 
Miejskiego i dzielnicowego nich oderwana klasa robot- 
wlększego wysiłku w mobili nicza.
zacji naszych załóg robotni- Weźmy chociażby sprawę 
czych do maksymalnego u- kadr dla rolnictwa. Wytycz

Mó­
wią o’tym, że konieczny jest 
w organizacjach partyjnych 
zwrot, ku IV Plenum KC.

K. Jaworski

Na półkach księgarskich uka- „DREWNIANE WYPOSAZE- 
zaiy się ostatnio nakładem Wy- NiE OKRĘTU“ (konstrukcja i 
dawnlctw K om unikacyjnych technologia) JULIANA GUZIS- 
eztery nowe pozycje. SKIEGO i MIKOŁAJA THIEE-

Są to: „KONOSAMENT" — RY.
JOZEFA GÓRSKIEGO. Książka Książka om awia prace stolar- 
ohejmu.ie całokształt wiadomo- skie związane z m ontażem drew  
ści o konosam encie. Autor o- nianego wyposażenia statków  
mawia podstawy prawne tego stalow ych. Zawiera podstawowe 
dokumentu, w oparciu o Kon- wiadomości z zakresu materlaio 
wencję Brukselską z 1324 r. o- znawstwa, narzędzi i technologii 
raz obowiązki i uprawnienia ręcznej i m echanicznej obróbki 
stron zainteresow anych w tran- drewna, a także z zakresu ry- 
sporcie morskim. Szeroko u- sunku technicznego. Na końcu 
względniane są przepisy i zwy- znajduje się przedruk „rozdzia- 
czaje obowiązujące w portach )U“ (cz. X) „taryfikatora klasy- 
polskich. fikacyjnego" Min. Przem. Ma-

„STERY OKRĘTOWE I ICH szynow ego, dotyczącego obióbki 
OBSŁUGA", Poszczególne części drewna.
książki napisali: kpt. ż. w. WŁA „PROJEKTOWANIE NORM 
DYSŁAW LEKKI, kpt. ż. w. PROGRESYWNYCH DLA PRAC 
STANISŁAW JAWORSKI, kpt. PRZEŁADUNKOWYCH W POR.
ż. w. w itold  po in c . ta ch  m o r sk ic h  — a . d . w i e  na piątkę — nasuwa się je-

Książka om awia zasady dzla- TRIENKO tłum aczył z Jęz. ro- 
iania steru oraz budowę urzą- syjskiego H. Rubin.
X 6k *po d° ta w ow yeh* \viadonnrści ^ ^ a  zawiera m ateriały do-
o sterow aniu, zawiera także tyczące projektow ania progre- 
praktyczne wskazówki dotyczą- syw nych norm zaiadunku i w y­
ce sterowania w morzu, na wo- , adunku statk6w oraz norm w y. 
dach ograniczonych, podczas ma , ,
new row ania i w innych  sytnac- rolm i czasu dla prac przetadun 
jach. kow ych.

szcze do rozwiązania pro­
blem usprawnienia zatadun 
ku samochodów z placu na 
statek. Mamy nadzieję, że i 
w tym wypadku racjonaliza 
torzy nie zawiodą. (b)

Rada
naukow o-techniczna 

przy ZZ  PPO i T
Niedawno odbyia się 

->rada inżynierów  i tech ­
ników w ynalazczości, zrze­
szonych w Zwtązk'g Zs 
<v od owym  P ra co w n ik ó w  Prze 
mysiu Drzewnego i T/ereno- 
wego. na które j post zmówio­
no powołać przy Zajzadzie 
'k ręgu  ZZPPDiT w Gdaó 
sku radę naukowo -  tech  
niczną.

Do zadań rady aa?eżeć bę 
dzie n iesien ie pom ocy ru­
chowi racjonąlizat-srsklMmi 
w zakładach pracy. ścisła 
współpraca z NOT i kiubam- 
wynalazczości.

W toku d .sk u sj! taż. SIG- 
MIND z Nadm orskich Zakia 
dów Przem yślu Drzewnego  
wysunął szereg konkretnych  
propozycji dotyczących  pra 
ev rady naukow o-technicznej. 
M. in. dom agał się zorgani­
zowania odczytów  nauko­
w ych, w yśw ietlan ia  film ów
0 specjalnej tem atyce oraz 
udzielania operatyw nej po­
mocy przy rozwiązyw aniu  
pom ysłów  racjonalizator­
skich.

Jak w ielk ie  znaczenie dla 
gospodarki narodowej ma 
rozwój ruchu racjonalizator 
skiego św iadczyć m oże m. 
in. fakt przytoczony przez 
tow . NAMYŚLA z Zarzą­
du G łównego ZZPPDIT, któ 
ry ośw iadczył, że w  ciągi: 
1954 r. dzięki racjonalizacji
1 w ynalazczości pracow ni­
czej o Ż0 proc. zostały obni­
żone kosżty w łasne w  prze­
m yśle drzewnym  i  tereno­
wym.

N ależy spodziewać się, że 
powołanie rady techniczno- 
naukowej przyczyni się w 
poważnej mierze do ożywię 
nia ruchu racjonalizatorskie 
go i do skutecznej walki o 
postęp techniczny w zakła­
dach nrzem ysiu drzewnego 
w woj. gdańskim.

I sf Na ekranach naszych kin l

„Sól ziemi" film produkcji amerykańskiej. Reży- 6 
S seria Herbert Bibermann. Film ten został nagrodzo- $ 
2 ny 1-nagrodą na festiwalu filmowym w Karlovych o 

Varach. 2
g  Na zdjęciu: Rosaura Revueltas i Juan Chacon g  
g  w jedne) ze scen flimu. CAF—FOT g
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dzielenia pomocy wsi, szcze­
gólnie obecnie w kampanii

Dni Techniki”
form ą popularyzacji 
postępu technicznego

K ilka m iesięcy  tem u Ryd 
goska Fabryka Sygnałów  Ko 
lejow ych  wyszła z in icjaty­
wą tzw. „Dni Techniki“ , co 
m iesięcznych narad, pośw ię­
conych om ów ieniu różnych  
zagadnień z dziedziny techni 
ki i racjonalizacji. Za przy­
kładem  bydgoskiej fabryki 
nową formę popularyzacji 
postępu technicznego i pod­
noszenia k w alifikacji zawodo 
wych załogi w prowadziły  
również inne zakłady pracy 
na Pomorzu.

M. in. w tych  dniach od­
był się p ierw szy „D zień Tech  
niki" w Pom orskich Z akła­
dach W ytw órczych Aparatu­
ry Niskiego N apięcia w 
Toruniu. Tematem  nara­
dy była ocena pracy pio­
nu inżynieryjno-technicznego  
i  nakreślenie zadań na naj­
bliższą przyszłość. W dysku­
sji oprócz pracowników inży  
nieryjno-technicznych  zabie­
rali również glos robotnicy. 
Dom agali się oni od inży­
nierów  i techników  w ięcej 
pomocy w codziennej pracy 
i  aktyw nego udziału w usu­
nięciu  zaniedbań, zwłaszcza  
w dziedzinie obniżki kosztów  
w łasnych.

ne IV Plenum KC wskazu­
ją, że „trzeba stworzyć sze­
roki społeczny ruch za kie­
rowaniem do rolnictwa naj 
lepszych sił naszej klasy ro­
botniczej i naszej inteligen­
cji fachowej". Czy podoła­
ją temu zadaniu nasze orga 
nizacje partyjne, jeśli nie 
zrozumieją linii politycznej 
partii na wsi? Jeśli stać bę 
dą z dala od walki o szybszy 
rozwój rolnictwa?

W dyskusji na konferencji 
miejskiej wystąpiła tow. 
Genowefa Rudzińska z Wo­
jewódzkiego Zarządu POM, 
która mówiła o trudnościach 
kadrowych POM w woje­
wództwie. Jest tam duży 
brak mechaników. „Przysy 
łajcie ich nam do pracy“ — 
zwróciła się ona z apelem 
do obecnych. Ale nikt, do­
słownie nikt, nie ustosunko­
wał się do tego apelu.

Tow. Rudzińska dużo mó­
wiła o potrzebie politycznej 
pomocy klasy robotniczej na 
wsi, gdzie wróg destrukcyj­
nie wpływa na istniejące 
spółdzielnie produkcyjne. 
Mówiła i o zagadnieniu sze­
fostwa zakładów produkcyj­
nych nad POM, o tym, że 
wiele zakładów, a m. in, i 
Stocznia Gdańska, osłabiła 
swą pomoc dla POM w No 
wym Dworze, Kolbudach, 
Cedrach Wielkich, że zało-

Moskwa -  Rostow -  Tbilisi(3)

SOWCKOZ MLEKIEM P Ł Y N Ą C Y

W Rostowskim Mlecznym Sowchozie nr 2 ku­
kurydzę wyładowuje się do silosów mechanicznie. 
Sieć zarzuconą na ładunek ciągnie traktor.

foto. Z. Lubowicz

Z
ACZNIJMY od liczb: 2.600.000 kg 
mleka, 500.000 sztuk jaj, 250.000 
kg żywca wieprzowego, 200.000 
kg żywca wołowego, 10.000 kg 

drobiu, 150.000 kg warzyw i... 500.000 kg 
arbuza dostarcza na wyżywienie miast 
rocznie Rostowski Mleczny Sowchoz Nr 2. 
Liczby niemalże astronomiczne. Trudno 
obliczyć, ilu mieszkańców Rostowa i in­
nych miast spożywa codziennie produkty 
pochodzące z tego sowchozu, natomiast 
wiadomo, że przy wytwarzaniu ich pra­
cuje 300 robotników stałych, a latam je­
szcze ponadto 200 sezonowych.

Dużo? Wręcz przeciwnie, mało. Jeden 
robotnik wypada na więcej niż 8 ha zie­
mi ornej, której sowchoz,ma 8.000 ha. A 
przy tym gospodarkę prowadzi się tu in­
tensywną.

MASZYNY X POMYSŁOWOŚĆ 
Nawet ktoś, kto dużo czytał i słyszał o 

mechanizacji prac rolnych w Związku

Radzieckim, stanie zdumio­
ny, gdy zobaczy, w jaki spo 
sób w rostowskim sowcho­
zie odbywa się zbiór zielo­
nej kukurydzy. Kukurydzę 
ścina kombajn zbożowy przy 
stosowany do zbioru kuku­
rydzy. Kombain kroi zielo­
ną masę na drobne kawałki 
i automatycznie ładuje do 
samochodu ciężarowego. 
Wszystko to włącznie z zała 
dowywaniem ciężarówki od 
bywa się w ruchu, samochód 
bowiem sprzęgnięty jest z 
kombajnem, który ciągnie 
go za sobą. Kukurydzę kisi 
się w specjalnie przystoso­
wanych do tego dołach.

Proces przygotowywania 
kiszonki jest również zme­
chanizowany. Przejeżdżają 
cy_ z zieloną masą samo­
chód staje przy dole 

silosowym. Tu na cały ładunek zakłada 
się zębatą sieć, którą traktor ściąga wraz 
z kukurydzą do silosu. Nie jest to jedynym 
zadaniem pracującego tu traktora. Prócz 
tego w przerwie między jednym i drugim 
wyładunkiem jeździ po napełnianym dole 
silosowym i ugniata składaną tam masę.

Oczywiście, tak daleko posunięta mecha­
nizacja produkcji jest wynikiem posiada­
nia przez sowchoz dużej ilości nowoczes­
nych maszyn. Ale wielkie znaczenie od­
grywa również inicjatywa i pomysłowość 
pracowników sowchozu. Nieraz wystarczy 
trochę pomysłowości i traktor przeznaczo­
ny do ciągnięcia agregatów ma zastosowa­
nie przy ugniataniu kukurydzy. Pracowni 
cy Rostowskiego Sowchozu Nr 2 wykazują 
wiele tej inicjatywy.

CZYSTO JAK W CHLEWIE
Ot, chociażby Anna Abramowa. Co prawda 

nie ma jeszcze pewno 20 lat, ale potrafi pokie­
rować pracą dziewcząt zatrudnionych przy ho­
dowli trzody chlewnej i św ietnie zna się na 
mechanizmach służących do~ przyrządzania i po 
dawania pasz. U nas w Polsce w nazwie „św i­
niarka“ pozostał pewien pogardliwy wydźwięk  
z czasów, kiedy 'rczciwa praca była często 
traktowana jako ujm a. 2eb y  więc nikogo nie 
urazić — staramy się raczej tam, gdzie pasuje 
t nie pasuje, używać nazwy chlew m istrzvni. 
Anna Abramowa i jej tow arzyszki z pewną 
dumą m ówią o tym , że są świniarkam i.

Bo też praca w ogrom nych chlewniach Ro­
stow skiego M lecznego Sowchozu Kr 2, m ie­
szczących 60 sztuk trzody, wym aga nie byle 
jakiego zasobu wiadom ości. Nie wystarcza czę 
sto wiadom ości zdobyte na kursach zootech­
nicznych, konieczne jest douczanie się z Ksią­
żek 1 pism fachow ych słuchanie odczytów  i

pogadanek, w y ­
głaszanych przez 
specjalistów  w 
sow chozie i mie 
śeie pow iato­
wym.

W chlew ni jest 
tak czysto, że 
wprawia nas to 
w zdum ienie. Na 
wet m uch lata 
niew iele.

Jeżeli zawsze 
tu tak porząd­
nie jak dziś — 
m ówię do praca 
jących tu dziew  
eząt — to pew ­
no u was uży­
wa się po wiedze 
nia: „czysto jak 
w chlew ie“ .

— No, dziś 
jest tu barlziej 
czysto, l i ż  zw y­
kle. W iedziałyś­
m y że przyje- 
dziecie oglądać 
nasze gosootfar- 
stwo, w ięc po­
sprzątałyśmy  
szczególnie sta-

Aiina A t  ramowa nie Lu rannie — odpo-j . , . , ■ , wiada szczerzeui pozować do zdjęć. Anna Abram»-
Jot, J. Solecki,wą.

W oborach pasto. Inwentarz znajduje się na 
letnich w ypasach, na ferm ach daleko od po­
dwórza.

Na ferm ie, gdzie bydło przebywa od w iosny  
do Jesieni, trafiam y w czasie drugiego dojenia  
(krowy doi się tu cztery razy dziennie). Inwen  
tarz stoi w cieniu dachów wzniesionych na 
drewnianych palach, szałasy te są elektryfl- 
kowane — udój odbywa sie tu orzy pomocy 
elektrycznych aparatów, w dagu dnia krowy  
pasą się na pastwiskach, po powrocie na farmę 
zastają Zloby pełne zielonej kukurydzy. M lecz­
ność jest w ysoka. Przeciętny udój w raku 
ubiegłym  w yniósi 2.910 kg od sztuki a sa 1 
takie rekordzistki jak np. „Fantazja", która 
daje 6.000 litrów.

Ferm takich, Jak zwiedzana przez nas, jest 
w sow chozie kilka. Oddzielnie przebywają kro­
wy dojne, oddzielnie jałówki i cielęta. Ogółem  
sowchoz posiada ponad 3.000 sztuk bydła rasy  
czerw ono-stepow ej, najhardziej w ydajnej w  
m iejr-ow yeh warunkach.

ZADANIA I MOŻLIWOŚCI ROSNĄ

Nie od razu stal się Rostowski Sowchoz Nr 2 
w ielką, nowoczesną wytwórnią produktów ho­
dowlanych. Powstał w roku 1920 na dzikim  
niezagospodarowanym  stepie. Ludzi do pracy 
było niew ielu. Początkowo produkcja sow cho­
zu rozwijała się jednostronnie — głównym  za­
daniem byio dostarczanie miastu Jak naj­
większej ilości mleka. Dopiero znacznie później 
poloiono w ielki nacisk na najbardziej w szech­
stronny rozwój hodowli. Zw iększono ilość trzo­
dy chlew nej, drobiu, którego liczba sięga obec­
nie 18.000 sztuk.

Wraz z rozwojem  gospodarki hodowlanej 
zwiększała sie baza paszowa. Jeszcze kilka lat 
temu sowchoz uprawiał 300—400 ha kukurydzy’. 
W roku bieżącym  powierzchnia zajęta pod 
uprawę tej rośliny w ynosi ju t 1.474 ha. Nad 
niskimi budynkam i gospodarczymi górują dwa 
now ow ybudow ane silosy , z których każdy m ie­
ści 250 ton kiszonki.

Zadania sow chozu »tale rosną. Plan na rok 
ubiegły zakładał w yprodukowanie 29 q m ięsa  
i 255 q m leka ze 100 ha ziem i. Y7 r. b. prze­
widuje już 35 q m ięsa 1 291 q m leka, w roku 
1960 — na sto ha wypadnie 119 q m ięsa i 472 q 
m leka. O czyw iście wraz z zadaniami podnosić 
się bądzie w yposażeni» sowchozu w  now oczesny  
sprzęt 1 zabudowania.

J- SL)
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Szczepić czy nie szczepić?
— Przecież było szczep o- 

ne i zachorowało: - Po co 
więc szczepić? -  pyta.ą mat 
k-i, których dzieci '«'’boro­
wały na chorobę zakaźną 
Dopiero po przeprowadzeniu 
dokładnego wywiadu .wy­
chodzi szydło z worka’“. Ó- 
kazuje się, że dziecko było 
szczepione, ale tylko raz, pod 
czas gdy dla zapobieżenia da 
nej chorobie niezbędny był 
cały cykl szczepień ochron­
nych.

Czy m atki źle życzą swoim  
dzieciom? Nie, one po prostu 
przez nieśw iadom ość, na sku­
tek  braku podstaw ow ych w ia­
domości o profilaktyce — prag­
nąc uchronić dziecko od n ie­
przyjem nych ukłuć — narażają 
je na niebezpieczeństw o cho­
rób.

Tym czasem  Polska pod wzglę 
dem  chorób zakaźnych zajm u­
je  pierwsze m iejsce w Europie. 
W ystarczy pow iedzieć, że w 
krajach, gdzie ludność zrozumia 
ła dobrodziejstwo szczepień

wództwię ogółem zaszczepio­
no tylko 63 proc. ludności, 
a w niektórych miastach i 
powiatach procent ten jest 
o wiele niższy. Np. nie lu­
bią się szczepić przeciw du 
rowj mieszkańcy Gdyni, 'So­
potu, powiatu lęborskiego i 
kwidzyńskiego. Dlatego też 
choroba ta posiada tam wa 
runki szybkiego rozwoju.

UODPORNIĆ MOŻNA
Skuteczność szczepionki 

przeciw ospie jest znana od 
XVIII wieku, mimo to służ 
ba zdrowia nadal spotyka 
się z oporami wśród rodzi­
ców. Bywają wypadki, że tyl 
ko 'kary administracyjne 
przypominają rodzicom „na­
macalnie” o obowiązku szcze 
pienia dzieci. A choroba ta 

. . . . . . .  jest szczególnie groźna dla
chronn /ch , np. przeciw błoni- m ie sz k a ń c ó w  W v h r 7 P ? a  TOn cy, choroba ta jest rzadkością. ra le sZkanCOw WyDrzeza. JJO
W Szw ecji na błonicą zapada naszych portow zawijają bo 
rocznie nie w ięcej niż 13 dzieci, wiem statki z całego świa- 
W Norw egii — 8. W Czechosło- ta sa ipazrzf» k r a io orlzie 
wacji dziecko chore na błonicą ta \  ,a Są JeSZCZe R’ a je ' g<lzle 
przewozi się z odległych m iej- epidemie ospy wybuchają z 
scow ości sam olotem , aby poka- wielką siłą. W styczniu br. 
zać studentom  w akadem iach epidemia taka wybuchła np. 
m edycznych n iezw ykły  w ypa- T- TIT . ,
ciek tej choroby. A u nas prze we Francji. W związku Z 
ciątnie na loo.ooo m ieszkańców  tym Wojewódzka Stacja Sa- 
choruje na błonicą 133, a w wo nitarno Epidemiologiczna 
2c7osóbWie gdanskim  przeszt0 przeprowadziła „nadprogra

mowę“ szczepienie ochronne

Niestety, w naszym woje- gospodyń wiejskich zorgani §

............................................................................... .

> W o je w ó d z k ie

Święto Pieśni i Tańca
żują szkolenie swego akty­
wu na kursach sanitarnych, 
aby potem słuchaczki mo­
gły upowszechniać higienę 
sanitarną wśród wszystkich 
matek.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
zarówno W ojewódzki Zarząd, jak 
i zarządy m iejskie i powiatow e 
LK nie przystąpiły do organi­
zacji takiego szkolenia. W ynika 
z tego, że Liga Kobiet, m aso­
wa organizacja kobieca, zbyt 
mało przywiązuje wagi do upo­
w szechnienia i popularyzacji do 
brodziejstw szczepień ochron­
nych. A jest to praca bardzo 
poważna i gdyby się podjęła tak 
masowa organizacja, jak LK, 
mogłaby skutecznie dopomóc 
służbie zdrowia w walce- prze­
ciwko chorobom zakaźnym .

A. Diemientiewa im ii i i i im im m m in iim m iiim m m m iiim n m -

MOŻNA WALCZYĆ 
SKUTECZNIE, ALE...

Dlaczego tak się dzieje? 
Czy nasza służba zdrowia nie 
potrafi przeprowadzić szcze­
pień ochronnych? Pod tym 
względem nie ma żadnych 
trudności. Szczepienia o-

wśród marynarzy i obsługi 
portów, aby nie narazić mie 
szkańców Wybrzeża na „in­
wazję“ tej choroby.

SŁUŻBIE ZDROWIA 
TRZEBA POMOC

Przejdźmy z kolei do bło 
nicy (dyfterii), jednej z naj-

chronne prowadzi się od lat groźniejszych chorób zakaż 
przeciw takim chorobom, nych. Stwierdzono, że w in 
jak: dur brzuszny, ospa, blo nych krajach ilość zachoro-

Przeglądy racjonalizatorskie
w kotach NOT

Oddział Wojewódzki NOT Zarządy poszczególnych 
wraz ze stowarzyszeniami kół zakładowych winny o- 
naukowo - technicznymi or mówić z dyrekcjami zakła-
ganizuje we wszystkich ko­
łach zakładowych NOT prze 
gląd racjonalizatorski.

Przegląd ma na celu uma 
sowienie ruchu racjonaliza­
torskiego poprzez maksymal

dów pracy, radami zakłado­
wymi, klubami techniki i 
racjonalizacji formy i szcze­
góły organizacji tego prze­
glądu.

Powołane zostaną specjal­
ne wykorzystanie jego do- ne komisje, złożone z człon- 
tychczasowych osiągnięć o- ków kół zakładowych i 
raz ustalenie problematyki przedstawicieli zaincereso-
technicznej dla dalszej pra­
cy racjonalizatorów.

nica i gruźlica.
Szczepienia BCG przeciw­

gruźlicze są stosowane od 
kilku lat. Do niedawna jed­
nak odbywały się tylko za 
zgodą matek. Dlatego też 
tylko znikoma ilość dzieci

wań na błonicę została zli 
kwidowana do minimum tyl 
ko przez systematyczne szcze 
pienie. Ale, żeby organizm 
uodpornić przeeiw tej choro 
bie, trzeba przeprowadzić peł 
ny cykl szczepień — 5 za

podlegała tym szczepieniom, strzyków. Pierwsze szczepie 
Obecnie, po wprowadzeniu dokonuje się w trzecim 
przymusowego szczepienia miesiącu życia, drugie po 4 
BCG, sytuacja się nieco po- tygodniach, następne po 5 
prawiła, w  ̂ dalszym ciągu miesięcznej przerwie. A po- 
jednak istnieją poważne trud tern — tzw. szczepienia po- 
ności w przeprowadzaniu peł wtórne — w 4 i 7 roku ży- 
nego cyklu szczepień prze- c;a.
ciwgruźliczych.

Dla zapobieżenia chorobie po­
trzebny jest bow iem  cyk l szcze 
pień BCG. W tedy m ożem y być 
pew ni, że dziecko n ic zachoru­
je na gruźlicą, a jeżeli naw et 
zachoruje — to przebieg choro­
b y  będzie łagodny. A le w skutek  
oporu rodziców tylko n iew ielk i 
procent dzieci podlega regular­
nym  szczepieniom .

Szczepienia przeciw ko durowi 
brzusznemu nie są tak  skom pli­
kow ane, jak  przeciw  gruźlicy. 
Mimo to służba zdrow ia w  ca-

N iestcty. pełnego cyklu szcze 
pień, m im o usilnych starań służ 
by zdrowia, n ie daje się prze­
prowadzić — tylko przez nie­
dbalstwo rodziców. Dotychczas 
w w ojew ództw ie gdańskim  jest 
uodpornionych na błonicą 5# 
proc. dzieci, a 60 proc. zaszcze  
pionych po raz pierw szy. T yl­
ko w ięc od m atek zależy, aby 
dzieci te, którym  rozpoczęto już 
cykl szczepień, uodpornić na 
zawsze przeciwko błonicy.

Na krajowej naradzie ma
tym  kraju i  w  naszym  w ojew ódz tek, która odbyła się w czerw 
tw ie n ie m oże osiągnąć koniecz c u  br., postanowiono, że or 
nego m inim um , które w inno ob f i a n j 7 a H p  knhiere w v r > r v u n e  Jąć szczepieniem  przynajm niej SamzaC.le KODiece wypowie-
70 proc. ludności. Stw ierdzono dzą w alkę przeciwko „anal- 
bowiem , że gdyby 70 proc. lud- fabetyzmowi san itarnem u“ i
ności zostało zaszczepionych — ODOrowi nrzeciwko czrzenie- choroba n ie m iałaby w arunków  T  * przeciwko szczepie- 
rozwojn, n ie m ogła by się prze niom ochronnym. Uchwalo- 
nosić przez kontakty. no, że Liga Kobiet i koła

Dlaczego OPHO nie wykonuje
zarzqdzenia w ładz/ terenowej

MZBM w Gdyni ma po- Spór o plac rozstrzygnęła 
ważne trudności w składowa ostatecznie Wojewódzka Ko­
niu węgia._ Nie ma bowiem misja Planowania Gospodar­
ce; po więdnie go placu do ma- czego, polecając w dniu 30 
gazynowania zapasów na zi- llpca br. przekazać go MZBM. 
mę. Obecnie MZBM otrgymu Okręgowe Przedsiębiorstwo 
je dziennie 5—6 wagonów Handlu Opałem dotychczas 
węgla i koksu i nie ma nie wykonało jednak tego za 
gaz:e go złożyć.

Spółdzielnia
»Ogniwo«

w yko n ał* zadania
Planu 6-letnisgo
Robotnicza Spółdzielnia 

Pracy „Ogniwo“ w Gdań 
sku złożyła ostatnio meidu 
nek o wykonaniu zadań 
Planu 5-letniego w 101,2 
proc.

Spółdzielnia wykona w 
końcu roku dodatkowo 380 
okryć męskich, 2.000 ubio­
rów męskich, 950 okryć 
damskich, 640 ubiorów 
damskich, 1.500 ubiorów 
dziewczęcych i 3.200 sztuk 
bielizny męskiej ogólnej 
wartości 4.300.000 zl. Spół­
dzielnia przekroczy tym sa 
mym wykonanie zadań Pla 
nu 6-letniego o dalszych 5 
proc.

W

MZBM stara się  od dwóch lat 
o plac o pow ierzchni 1.600 m ! 
przy bocznicy  kolejow ej, przy­
legający do n i. Jana z Kolna. 
Piać ten  użytkuje Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
lem  w  Sopocie. N ie składa jed 
nak na nim  opału, ma bowiem  
zaraz obok rozległy plac o po­
w ierzchni 11.000 m* i 2 inne przy  
«1. Czerwonych K osynierów  i w  
Orłowie. Mimo to OPHO nie 
chce zw olnić tego niniejszego  
piacu przy ul. Jana z Kolna.

Program  II na fali 230,1 m 
na w torek, dnia 27 bm.

7.00 — Dziennik. 7.15 — Soliści 
w  repertuarze rozryw kowym . 
7.40 — Wiad. 7.45 — Dla dzieci 
starszych „B łękitna sztafeta”. 
8.00 — Koncert. 8.40 — Robotni­
cze zespoły św ietlicow e przed 
m ikrofonem . 11.55 — Serwis 
CZRM. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15
— 3 tańce hiszpańskie Grana- 
ctosa. 12.40 — U tw ory sym fo­
niczne. 13.00 — Słynne orkiestry  
rozryw kow e i  piosenkarze. 14.00
— Wiad. 14.55 — Zakarpackie 
1 m ołdaw skie m elodie ludowe.
15.25 — M uzyka. 17.00 — And  
dla m łodzieży szkolnej. 18.15 — 
W iad. 19.00 — M uzyka i akt.
19.25 — Pog. przyrodnicza dr 
J. 2abińskiego. 19.35 — Operet­
ka J. Straussa „Baron cygań ­
ski". 21,30 — Dziennik. 21.50 — 
Sprawozdanie z W yścigu Ko­
larskiego Dookoła Polski. 22.J.0
— „Pólchłopak” — pow. K. Koż 
litew skiego. 22.40 — Muz. rozr.
23.50 — Ostatnie wiad  

Program  Wybrzeża. 16.00 —
M ówi K oszalin. 16.10 — Gra ze­
spół K saw erego Bujalslciego.
16.50 — „M uzyka na w eso ło”.
17.30 — D ziennik Wybrzeża.
17.45 — Piosenka tygodnia. 17.50
— Opowiadanie literackie 18.20
— K oncert Filharm onii B ałtyc­
kiej. 22.00 — D ziennik rybacki.

rządzenia.
Tym czasem  MZBM radzi so­

bie jak m oże. Zapełnił m aga­
zyny przy kotłow niach. Trzy 
w agony koksu zrzucił na pod­
wórze domu nr 27 przy ul. Tar 
gow ej. Dzieci m ieszkańców  tego  
domu bawią się w  koksow nicy. 
Okna w ychodzące na podwórko 
nie m ogą być otw ierane, bo m ie  
Sikanie pokryje od razu war 
stw a pyłu w ęglow ego. Słowem  
składowanie tam koksu stworzy  
ło antysanitarne w arunki w  ca 
lym  bloku.

MZBM nie zabiera koksu 
z podwórza, bo nie ma gdzie 
go magazynować, a węgiel 
stale napływa. W dniu 
3 bm. MZBM był w rozpacz 
liwej sytuacji Przyszły trzy 
wagony i nie było gdzie ich 
rozładować. Przygotowano 
więc szybko prowizorycznie 
plac przy ul. Szkolnej. Nie 
jest to jednak odpowiednie 
miejsce na magazynowanie, 
węgla.

M agazynowanie w ęgla w  m iej 
scagh oddalonych od m iejsca  
rozładowania utrudnia i podraża 
transport. MZBM m usi obecnie 
dwa razy ładować i  przewozić 
w ęgiel. Raz na plac i stąd do 
kotłow ni. Podraża to o loo proc. 
koszty transportu. Poza tym  
trzeba dowozić opał do wagi, 
która znajduje się na placu. 
Gdyby MZBM otrzym ało w resz­
cie plac przy ui. Jana z Kolna, 
zniknęłyby te  w szystk ie kłopoty. 
Na tym  placu jest bowiem  rów  
nieź waga.

Jak widzimy sprawa od­
powiedniego zmagazynowa­
nia opału rozbija się o ten 
plac. Dyrekcja ÓPHO nie pc 
trafiła wniknąć w kłopotli­
wą sytuację i zrozumieć tak 
prostej sprawy. Obecnie jed 
nak musi wykonać zarządze­
nie władzy terenowej.

W. W.

Cenne zobowiązanie
k o m ite tu  b lo k o w e go  nr 12

w Gdańsku
W związku z Miesiącem 

Przyjaźni oraz Miesiącem 
Odbudowy Warszawy komi­
tet blokowy nr 12 w Gdań- 
sku-Wrzeszczu przy u1. Poli­
technicznej 16 podjął szereg 
cennych zobowiązań. Obej­
mują one m. in. — zorgani­
zowanie zbiórki złomu, su­
rowców, stali, żeliwa, maku­
latury i kości, utrzymywanie 
w porządku terenu bloków 
klatek schodowych, zabezpie 
czenie okien na zimę we 
wszystkich piwnicach na te' 
renie bloku, konserwację 
sprzętu w ogródkach jorda­
nowskich przy ul. Politech­
nicznej itp. Komitet postano 
wił zorganizować akademię 
dla mieszkańców bloku po­
święconą idei przyjaźni z na 
rodem radzieckim oraz za­
bawę, z której dochód prze 
znaczony będzie na odbudo­
wę Warszawy.

Z. B.

wanych jednostek organiza­
cyjnych zakładu, które m. 
in. ustalą tematykę na naj­
bliższą przyszłość oraz skon 
trolują, czy projekty racjo 
nalizatorskie rozpatrywane w 
ub. roku zostały w słuszny 
sposób załatwione.

Komisje też omówią pra­
cę brygad racjonalizator­
skich oraz zapoczątkują or­
ganizowanie nowych bry­
gad, które nawiążą współ­
pracę z pracownikami zain­
teresowanych instytucji na­
ukowo-badawczych.

(m)

W Mb. niedzielą tysięcz § 
|  ne rzesze mieszkańców 5 
|  trójmiasta oglądały w so = 
= pockiej Operze Leśnej wy i 
H stępy artystycznych zespo § 
= łów amatorskich Wybrze § 
|  ża. Występy poprzedzili 
= pochód zespołów ulicami = 
§ Sopotu.
|  Na zdjęciu: zespół arty = 
|  styczny „Hartwiga" w |  
= czasie pochodu, 
z Fot. Wł. Nieżywiński 
n.ii....mm..mmmmmi.mm,,.,,.m,„„„I

Dość zabawy 
w „ciuciubabkę"

O tym , że rem onty kapitalne 
w ykonyw ane w trójm ieście nie 
cieszą się dobrą sław ą wiele  
można by pisać.

Mogą o tym  pow iedzieć miesz 
kańcy nieom al każdego remon 
tow anego domu. Często jednak 
nie wiedzą do kogo się zwrócić 
ze sw oją skargą tylko dlatego, 
że przedsiębiorstwo wykonujące  
rem onty zachow uje ścisłe inco­
gnito — nie chce ujaw nić pu­
blicznie swej nazwy.

Jest to oczyw iście bardzo w y­
godne dla kierow ników  przed­
siębiorstw a — unikają w  ten 
sposób nieprzyjem nych in tere­
santów, ale niew ygodne dla 
m ieszkańców rem ontujących się 
domów.

Dlatego też m ieszkańcy Sto­
gów na zebraniu obwodowego  
kom itetu FN nr nr 3, 4, 5, w ysu ­
nęli słuszny w niosek, aby pod­
czas rem ontu danego obiektu o- 
bowiązkowo była w yw ieszona ta  
blica z pełną nazwą przedsiębior 
stwa.

Wniosek ten kierujem y pod 
adresem W ydziału Gospodarki 
Komunalnej w  Gdańsku.

<fi>

Odczyt lektora KG
Dnia 28 września br o 

godz. 15,30 w sali KM 
PZPR w Gdańsku odbędzie 
się odczyt lektora KC 
PZPR pt. „Rola prostych 
form kooperacji w walce o 
podniesienie produkcji rol­
nej i socjalistyczną przebu 
dowę wsi“.

Lektorzy Sekcji Rolnej 
— KW proszeni są o zebra 
nie się po odczycie w sali 
konferencyjnej KW na kon 
imitację.

Dokqd
dziś pójdziemy?
Teatr W ielki w Gdańsku —

„W spółwinni”, w MDK we 
Wrzeszczu, ul. W ajdeloty — 
godz. 19.30.

Teatr Dram atyczny w  Gdyni —
„Kłopot z m ężczyznam i” — 
godz. 19.30.

Teatr Kam eralny w  Sopocie —
„Grube ryby" — godz. 19.30. 

Pływ ająca w ystaw a sztuki lud. 
Gdynia, przystań Żeglug; 
Przybrzeżnej.

W ystawa przeciw alkoholow a — 
w  stołów ce hotelu robotni­
czego nr 3 przy ul Długiej 
75/76 w  Gdańsku w godz. 
9—19.

Kina

Uczmy się chodzić
' Mali i dorośli, wszyscy 

uczymy się chodzić. Wczoraj 
rozpoczął się na Wybrzeżu 
tydzień walki z wypadkami 
drogowymi. W najbardziej 
ruchliwych punktach miasta 
ukazali się ludzie z czerwo­
nymi opaskami. Mają oni do 
spełnienia nielada zadanie 
— nauczyć mieszkańców pra 
widłowego chodzenia po uli 
cy. Jak dotąd zbyt krnąbr­
nych nie było — ale zbyt 
pojętnych też nie za wiele.

Jakie będą wyniki tej 
nauki? O tym za tydzień.

AG

Edwin Brzeziński — Ponie 
waż właścicielem zdekom­
pletowanego motocykla jest 
instytucja, w której pracuje­
cie, w sprawie jego kupna 
powinniście zwrócić się do 
ministerstwa, któremu resor 
towo podlega zakład pracy.

15 tys. absolwentów
kursów języka
rosyjskiego

W latach 1945/46, w pierwszym  
okresie istnienia TPPR zorgani­
zowano tylko 11 kursów języka  
rosyjskiego, które ukończyły 152 
osoby, w ub. roku na 460 kur­
sach I i II stopnia znajomość 
języka rosyjskiego uzyskało po 
nad 5 tys. osób.

W ciągu in lat istnienia TPPR  
przeprowadzono ponad 1.200 kur­
sów na terenie w oj. gdańskiego, 
które ukończyło — 15 tys. absol 
wentów.

GDAŃSK — „Leningrad“ —
„Konik polny“ , od lat 12, godz. 
14 (poranek), 16, 18, 20 i  22, 
„K am eralne“ — „Złota antylo­
pa“, od lat 7, godz. 15.30, 
„Wśród lodów Oceanu“, od lat 
7, godz. 17.30 i 19.30, „B ajka“ 
w e Wrzeszczu — „Królewna 
żabka“, od lat 7, godz. 16, „Kor 
dzik“, od lat 7, godz. 18 i 20, 
,ZM P-owiec“ w e Wrzeszczu — 
,Skąd my się znam y“, od lat 

12, godz. 16, 18 i 2G, „1 Maja“ 
N owym  Porcie — „O tym  

nie wolno zapom nieć“, od lat 
14. godz. 18 i 20, „D elfin“ w  
Oliwie — „Kwiat m iłości“, od 
lat 12, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „A tlantic“ — 
„Moja m iła“, od lat 12, godz. 
16, 18 i 20, „G oplana“ — „A d­
mirał U szakow “, od lat 12, godz. 
18 i 20, „W św iecie zabaw ek“, 
od lat 7, godz. 16, „W arszawa“ 
— „Stara forteca“, od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „Fala“ na Gra­
bo wku — „G rzesznicy bez w i­
n y“, od lat 16. godz. 16, 18 i 20, 
„N eptun“ w Orłowie — „Sadko“ 
od lat 7, godz. 16, „O jcow izna“, 
od 1. 16, godz. 18 i 20, „Aurora“ 
w Rumi — „Upadek B erlina“, 
I seria, od lat 12, godz. 20, 
„Prom ień“ w Chyloni — „Re­
zerw ow y gracz“, od lat 7, godz. 
17 i 19.

SOPOT — „B ałtyk“ — „Na
bezludnej w yspie“, od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „P olo­
nia „Skanderbeg". od lat 12. 
godz. 16, 18 i 20, „L etnie“ (na 
kortach tenisow ych) — „Cyrk“, 
od lat 7, godz. 19.

Ekipa jeździecka Kwidzyna
triumfuje na torze w  Sopocie

w  e lim in a c ja c h
do mistrzostw Polski

trzyn), Długosz (Kadyny) i 
Gabrychowski (Starogard).

Przez trzy dni walczyli na torze w Sopocie naj­
lepsi jeźdźcy — reprezentanci województw gdań­
skiego, bydgoskiego, olsztyńskiego i białostockiego, 
o prawo udziału w centra Inych jeździeckich mistrzo 
stwach Polski.

Forma, jaką zademonstro- Bakosie, Jagodziński na Wa 
wali uczestnicy eliminacji, regu i Musiał na Darfii) 
pozwala nam stwierdzić dal przed BRANIEWEM (Perzy 
sze podniesienie się pozio- na na Moryście, Wrzesiński 
mu  ̂ w tej dyscyplinie spor- na Romanie i Niedbalski na 
tu i co najważniejsze, poją Damazonie). Trzecie miej- 
wienie się dalszych „nowych sce KWIDZYN (Mioduszew 
twarzy" wśród jeźdźców, ski na Adenie, Stanisław 
Konie pokazane na zawo- Kubiak na Waregu i Jan 
dach  ̂ są  ̂naprawdę wysokiej Kubiak na Limicie), 
jakości i nie ulega wątpłi- w  mistrzostwach central- 
vvosci, ze przy podniesieniu nych startować będą m. in.: 
się poziomu jeździeckiego u pecyna (Braniewo), Chru- 
zawodnikow stać je będzie szelewski (Liszki), Jan Ku­
na osiąganie jeszcze lep- biak, Wierzbic! Mioduszew 
Siych rezultatów. ski (wszyscy Kwidzyn), Ja-

W wyniku 3 dniowych eli godziński (Liszki), Niedbal- 
1TVn,ac.-.' Pierwsze miejsce skj (Braniewo), Musiał (Kę- 
zdobyli reprezentanci KWI 
DZYNA, drugie BRANIE­
WA, 3) LISZEK i 4) KĘ­
TRZYNA.

Indywidualnie w konkur­
sie I zwyciężył Orłoś (LZS 
Kwidzyn) na Dariuszu.

W konkursie II 1) Gerigk 
(Kętrzyn) na Regorze, 2)
Jan Kubiak (Kwidzyn) 
na Bodwidzie, 3) Stanisław 
Kubiak na Ołomuńcu.

W konkursie III 1) Perzy 
na (Braniewo) na Monopo­
lu, 2) Chruszelewski (Lisz­
ki) na Bosmanie, 3) Jan Ku 
biak (Kwidzyn) na Limicie.

W konkursie IV1 zwyciężył 
Musiał (Kętrzyn) na Darfii,
2) Jagodziński (Liszki) na 
Weregu, 3) Długosz (Kady- 
ny) na Astrze.

W sztafetach zwyciężył 
KĘTRZYN (Wojtowicz na

ustanawia rekord 
woj. gdańskiego 
n a S O O O m

W Krakowie najlepsi 
sj ortowrr Ludowych Ze 
spolów Sportowych star- 
towali w korespondencyj 
nych międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycz­
nych pomiędzy LZS (Pol 
ska), Traktor (NRD) i 
Sokół (Czechosłowacja).

W ramach tych zawo­
dów znany lekkoatleta na 
szego województwa ZIM­
NY uzyska! na dystansie 
3 tys. m doskonały wy­
nik 14:28,06, który jest no 
wym rekordem wojewódz 
twa edańskiego.

Poprzedni rekord na­
leżał do Mańkowskiego z 
Budowlanych.

SIATKARZE 
gdańskiej Sparty 

awansowali 
do I ligi

Tenisiści Wybrzeża 
walczą o tytuły mistrzom

Na kortach Sparty w So- 5:6, 6:2, 6:3, Wróblówna 
pocie rozpoczęły się jesień- — Rekówna (Sp. Sopot) 6:2, 
ne mistrzostwa Wybrzeża 6:1.

Wystawa przeciwalkoholowa w  programie usłyszym y cha- 
„ , rakterystyczne u tw ory argentyń
W stołów ce hotelu  robotnicze- skie i brazylijskie w  w ykona­

niu znanych w Am eryce Łaciń­
skiej orkiestr i solistów , jak np. 
Francisco Canaro, Oswaldo Pu- 
gliesa, Pedro Vargas, Alberto  
Radames i innych, oraz utw ory  
południow o-am erykańskie w  w y  
konaniu orkiestr innych krajów  

B ilety  w cenie 5 z ł do naby­
cia w sekretariacie Zw. Zaw. 
Prac. K ultury (do godz. 16) oraz 
w  kawiarni klubu po godz. 16).

go nr 3 przy ul. Długiej 75/76 
w  Gdańsku zorganizowana zo­
stała przez Polski Czerwony 
Krzyży interesująca wystawa 
przeciwalkoholowa. W ystawa 
czynna będzie do 7 października 
w godzinach od 9 do 19.

Ostatnie dni „Grubych ryb“
Grana od czterech m iesięcy  

przez zespół teatru „W ybrzeże“ 
kom edia M ichała B ałuckiego pt.

Grube ryby“ cieszy się dużym  
powodzeniem . Dotychczas sztu­
kę obejrzało 29 tys. widzów. Tę 
pełną humoru kom edię będzie 
można oglądać już tylko przez 
kilka dni. Dnia 29 września bo­
w iem  w Teatrze K am eralnym  
w Sopocie odbędzie się prem ie­
ra „M aturzystów“ — Zdzisława 
Skowrońskiego.

,La Cumparsita“ w Klubie 
Kultury

Dziś, tj. 27 bm. o godz. 18.30 
w kawiarni Klubu Zw. Zaw. 
Prac. K ultury w Gdańsku przy 
ul. Garncarskiej 18/20 odbędzie  
się dziesiąty, kolejny koncext 
z płyt gram ofonow ych przy 
czarnej kaw ie pt. „La Cumpar­
sita“ .

S e s ja  M R N  w  G d a ń s k u
W dniu 28 września br. 

w auli szkoły przy ul. Pc- 
stalozziego nr 913 we 
Wrzeszczu odbędzie się ko 
lejna zwyczajna sesja Miej 
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku. Tematem obrad 
sesji będzie m. in. zagad­
nienie szkolnictwa podsta­
wowego na terenie Gdań­
ska oraz sprawozdanie z 
działalności Komisji O- 
światy MRN. Obrady roz­
poczną się o godz. 8.39.

Przyjemną niespodziankę 
miłośnikom piłki siatkowej 
na Wybrzeżu sprawiła dru­
żyna męska gdańskiej Spar­
ty. która w finałowych roz­
grywkach o wejście do I ligi, 
rozgrywanych w Zielonej 
Górze odniosła duży sukces 
zajmując pierwsze miejsce 
w swojej grupie (przed 
CWKS Warszawa i Spartą 
Zielona Góra), kwalifiku­
jąc się tym samym do I ligi.

Drużyna gdańska zwycię­
żyła Zryw Opole 3:1 Kole­
jarza Piotrków 3:0, CWKS 
III Warszawa 3:1, i Spartę 
Olsztyn 3:0. Jedyną poraż­
kę ponieśli gdańszczanie ze 
Spartą Zielona Góra 2:3.

Drużyna gdańskiej Sparty 
przez wiele lat należała do 
najlepszych w naszym wo­
jewództwie i aż 4-krotnie 
bezskutecznie ubiegała się o 
awans do I ligi. W rozgryw­
kach tych gdańszczanie mieli 
jednak wybitnego pecha, 
gdyż zawsze brakowało im 
niewiele punktów do zdoby­
cia upragnionego awansu. 
Dzięki jednak troskliwej o- 
piece ze strony kierownika 
drużyny Rejskiego oraz pra­
cy trenera drużyny inż. Woj­
towicza, byłego reprezentan­
ta Polski, zespół ten uparcie 
podnosił swe kwalifikacje, i 
w rezultacie wywalczył miej 
sce w lidze. Tak więc, okręg 
nasz posiada już drugą dru­
żynę w lidze siatkowej, o- 
bok gdańskiej Gwardii.

w tenisie. Udział w mistrzo­
stwach bierze 34 najlepszych 
seniorów oraz 47 juniorów z 
całego województwa gdań­
skiego.

W grze pojedyńczej senio­
rów do ćwierćfinału zakwa 
lifikowałi eię: Przewoźny
(Arka) po zwycięstwie nad 
Grzybowskim (Budowlani) 
6:1, 6:1, Wójcik (Sparta So­
pot), który pokonał Kornelu 
ka (Sp. Sopot) 6:8, 6:3, 6:3, 
i Dondajewski I (Sparta So­
pot) po zwycięstwie nad 
Palmowskim 6:2, 6:2. Do 
półfinału doszedł już Łuckie 
wicz (Sp. Sop.), który w 
ćwierćfinale pokonał Szwa 
cha (AZS) 6:1, 6:2. Szwach 
wyeliminował poprzednio 
Mrokowskiego (Start).

W grze pojedyńczej ko­
biet do półfinału weszła 
Ciechanowska (Sparta So­
pot), która pokonała Błasz 
czykównę (Budowlani) 6:0, 
G : 2 .  ;

W turnieju juniorów, któ­
ry odbywa się na kortach 
AZS we Wrzeszczu do 
ćwierćfinałów zakwalifiko 
wali się: Maciuk (AZS) po 
zwycięstwie nad swoim ko­
legą klubowym Szumękim 
6:4, 6:4, Żurek (AZS), któ­
ry wygrał z Kudżerem (Spar 
ta Sopot) 6:2, 2:1 (Kudżer w 
drugim secie zrezygnował z 
walki) oraz Dondajewski II 
(Sparta Sopot) wygrywając 
z Urbanowiczem (Sparta So 
pot) 6:0, 6:1.

W pierwszych spotka­
niach gry pojedyńczej ju­
niorek padły następujące 
wyniki: Dąbrowska (AZS)
— Rusinówna (Sparta So­
pot) 6:1, 6:1, Rzepówna
(Sparta Sopot) — Gronow­
ska (Budowlani) 5:6, 6:2, 6:5, 
Zwierska (Sparta Wejhero­
wo) — B. Krajewska (AZS)

* * *
W dalszym ciągu mi­

strzostw tenisowych klasy 
powiatowej padły następu­
jące wyniki: Sparta III So 
pot — Sparta Starogard 9:2, 
Start Sopot — AZS III 
Gdańsk 10:1, Kolejarz Arka 
Gdynia — Sparta II Wejhe­
rowo 8:3, AZS III Gdańsk 
— Sparta Kościerzyna 11:0. 

TABELA  
Grupa I

1) AZS II Gdańsk 
2 )Sparta III Sopot
3) Sparta Starogard
4) Sparta Kaszubią 

K ościerzyna
Grupa II

1) A r k a  G d y n i a
2) S t a r t  S o p o t
3) Sparta II W ejherowo
4) AZS III Gdańsk

21:1
18:4
3:19

2:20

18:411:11
10:12
5:17

L e k k o a tle c i F lo ty
zwycięźająwGdyni

Otkalenkobije  rekord świa a
Na międzynarodowych za­

wodach lekkoatletycznych w 
Zagrzebiu NINA OTKALEN 
KO (ZSRR) pobiła w sobotę 
własny rekord świata w bie­
gu na 800 m, uzyskując wy 
Dik 2.05,0. Tydzień temu 
Otkalenko poprawiła w Bel­
gradzie swój oficjalny re­
kord (2.06,6), uzyskując 
2.06,4.

Dla uczczenia Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na stadionie Ko 
lejarza w Gdyni odbyły 
się zawody lekkoatletyczne 
zorganizowane przez sekcję 
LA MKKF. Udział w nich 
wzięło ponad 100 zawodni­
ków z kół sportowych z 
Gdyni i Gdańska.

W ramach zawodów uzys­
kano kilka dobrych wyni­
ków. W rzucie dyskiem Ko­
walik uzyskał odległość 
45,17, ten sam zawodnik 
zwyciężył w pchnięciu kulą 
z wynikiem 14,60. Wśród 
kobiet Jasińska w skoku 
wzwyż uzyskała 1,40 m, a 
Zabłocka w rzucie dyskiem 
33,81.

Wyniki techniczne:
MĘZCZYZNI — 10« m: 1) Je-

gorow (AZS) 11,4, 2) Ciągło (FI) 
11,4, 200 m: 1) Jegorow (AZS) 
23,3, 2) W ojciechowski (Stal) 23,7, 
400 m: 1) K orecki (FI) 53,6, 2) 
Zem ojtel (Kol.) 54,5, 800 m: 1) 
l.isick i (FI) 2:04,3, 2) Czarnecki 
(Koi) 2:04,6, 1500 m: 1) Kolasa 
(Kol) 4:17,0, 2) Górny (FI) 4:17,4, 
5001) m: 1) Pakuła (FI) 16:39,8, 
2) M ularczyk (Kol) 16:49,6.

W skoku wzwyż: 1) Kundo 
(AZS) 1,75 m, 2) K owalik (FI) 
1,75 m. W dal: 1) Bożyk (FI) 
633, 2) Danowskl (Kol) 621.

Kula: 1) K owalik (FI) 14:60, 
2) Kundo (AZS) 12:11. Dysk: 
-1) K owalik (FI) 45,17, 2) 2 o -  
ehowski (FI) 44,80.

KOBIETY — 200 m: Zaczyń- 
ska (Kol) 28,5, 2) Sobaszkiewicz 
(Wl) 29,0

W punktacji ogólnej zw ycię­
żyła Flota przed Kolejarzem  1 
AZS.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych kierowników sklepów
branży spożywczej zatrudni natychmiast 
Dyrekcja MHD Art. Spoż. w Gdyni, p)ac 
Konstytucji 5. 2099-K

Komisantów kiosków na warunkach pro­
wizyjnych zatrudni od zaraz Dyrekcja 
MHD Art. Spoż., Gd.-Wrzeszcz, ul. Ba­
torego 25. 210G-K

Pracowników fizycznych do zakordowa- 
nych prac przeładunkowych na dobrych 
warunkach płacy przyjmie Spółdzielnia 
Pracy Przeład.-Usług. im. M. Nowotki — 
Sopot, ul. Stalina 829. Skierowanie Re­
feratu Zatrudnienia MRN konieczne.

2103-K

Jednego konserwatora maszyn do pisania 
i liczenia przyjmie do pracy PPiUR „Ar- 
fca“ w Gdyni, Podania należy składać w 
dziale kadr, pokój 1, piętro I przy ui. 
Waszyngtona 34/36 w Gdyni. 2114-K

OBWIESZCZENIA

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Gdyni podaje do wiadomości, że w okresie 
od dnia 15 czerwca do 15 sierpnia br. 
rozesłała zawiadomienia wszystkim człon 
kom o stanie wpłat na udziały oraz o wy 
sokości przypisanych zysków. Tych wszy­
stkich członków spółdzielni, którzy za­
wiadomień takich nie otrzymali, zarząd 
spółdzielni prosi o zgłaszanie się do działu 
społeczno-samorządowego, Gdynia, ulica 
Abrahama 13 w celu uzgodnienia’ wyso­
kości wpłaconych sum na udziały. Zgła­
szać się można pod wskazanym adresem 
codziennie, oprócz sobót i niedziel, w go­
dzinach od 7—17. Ze względu na prze­
prowadzoną aktualizację rejestru, człon­
kowie, o których wyżej mowa, winni do­
pełnić tego obowiązku w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 5 października br., 
gdyż w wypadku niezgloszenia się mogą 
być pominięci^ zarówno w aktualnym 
rejestrze udziałów, jak i dopisywaniu 
zysków. 2102-K
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